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Noił oilkar-e nawarzyli bigosu" w piłkarskim fwiecie... Kucharze (od lewej ma dołek Florencki, Korynt, ■ Kempny, Jan- 
I-ou’ski Cieślik ’Brychczy, Gawlik, Szymkowiak. U dołu z lewej i prawej: szefowie kuchni odpowiedzialni za formę kucha-

— trener Foryś z książką, z prawej trenerzy Opata (z węgierską: papryką) i .Koncewicz Rysl.E. Ałaszewskl

Nr 175 (1461) Warszawa, 9 listopada 1957 r. Cena 80 gr.

fAWORYC! GRAJĄ NA WYJAZDACH

fiORNIKe GWARDIA •ŁKS

i potknięcie najgroźniejszych rywali

ekstraklasy piłkarskiej

Postrach bramkarzy angielskich — Baszkiewicz tu akcji

naszego klubu
■ V

PO przeszło miesięcznej 
przerwie wracamy do nor­

malnych rozgrywek I-ligowych. 
W niedzielę, 10 bm„ odbędzie 
się przedostatnia kolejka tego­
rocznych mistrzostw Polski w

' piłce nożnej, tydzień później — 
i jeśli wszystko ułoży się zgodnie 
z planem — rozgrywki zostaną 

; zakończone.

I Ostatnie, zwycięskie, mecze o. 
; mistrzostwo świata usunęły nje-

—1 có w' cień ' wydarżeńK"'bóiśk’ j krajowych. Zresztą do niedaw- 
। na wydawało się, że w ekstra- 
I klasie zapadły już. wszystkie j rozstrzygnięcia. Lech Poznań i 
| Górnik Radlin spadły defini- 
I tywnie do U ligi, świetna przed 
miesiącem postawa Górnika Za­
brze predestynowała go na 100- 
procentowego mistrza — zwłasz­
cza, że jego dwaj rywale znacz­
nie spuścili z tonu. Gwardia u- 
legła na własnym boisku Lecho­
wi Poznań, a LKS — tak po­
trzebne do tytułu punkty — za­
przepaścił w niefortunnej wy­
prawie na Śląsk.

— Mnie już sprawa mistrzo­
stwa absolutnie nic „rajcuje" — 
orzekł przed kilkoma dniami 
środkowy napastnik LKS, Hen­
ryk Szymborski. Górnika już 
nikt nie przegoni. Bo i właści­
wie z kim miałby on przegrać? 
Z Lechem Poznań lub Budow­
lanymi Opole? To niemożliwe. 
A my i Gwardia? Warszawiacy i 
muszą się jeszcze męczyć w O- 
polu i Gdańsku. LKS w Krako­
wie z Wisłą i... w Warszawie z 
Legią. Tak, tak, nam już tylko

/ IK IHCO jl (1 iL II

defilowali
r^?L Czerwonym

w Moskwie

mówią „gwardziści" )Mraiak
po powrocie do kraju

• /

WIADOMOŚĆ o powrocie Gwar­
dii z Anglii poruszyła całą 

sportową brać stolicy. Przed go­
dziną 16.00 ciągnął.na okęckie lot­
nisko istny sznur samochodów. Pra­
gą; radio. działacze (Gwardii, przed­
stawiciele MO i PZPN, kibice oraz... 
żony z dziećmi bohaterów angiel­
skiej wyprawy»’

— Samolot z Brukseli przyleci z 
czterogodzinnym opóźnieniem — 
słychać glos spikera.

— A to niespodzianka! — rzekla 
pani Maruszkiewlczowa.

— Zagrajmy w brydża — zapro­
ponowała żona Baszkiewicza.

I tak do godziny 22.00 pp, Hachor- 
kowa z Baszkiewiczów^ oraz niżej 
podpisany z przedstawicielem „Ży­
cia Warszawy4* rozegrali kilka ro- 
berków.

Wreszcie przylecieli. Na lotnisku 
w Imieniu klubu mjr Wolkawski

wręcza zawodnikom bukiet kwia­
tów. Pocałunkom i podziękowaniom 
za wspaniały sukces — nie ma 
końća. . ' _ . ,

— Przeżyliśmy w Anglii najświet­
niejsze -dni naszego, klubu — ,mówi 
kierownik ekipy p. Nowak. — 
Wszystko „grało** na medal. Poziom 
drużyny, forma poszczególnych ża­
ków,- przyjęcie przez -Anglików i za­
mieszkujących tam • Polaków. Jed­
nym słowem, było wspaniale. Sam 
nie .wiem jak lo się stało, że pó 
ostatnich niepowodzeniach w Kra­
ju! osiągnęliśmy na Wyspie szczyt 
swych możliwości,

A zewsząd straszono nas poraż­
kami. Szkoda nam was — mówili 
wszyscy Polacy przed ,meczem z 
Prestonem. — Przegracie z 7:0. Graj­
cie Jednak ambitnie, pokaźnie, że 
I Polacy coś niecoś potrątlą.

Co było pó meczu? Nie potrze­
buję się nad tym zbytnio rozwodzić. 
Noszono nas po' prostu na rękach, 
radowano ślę. Dziś dla nas nastało 
wielkie święto — mówiono. W pra­
cy będziemy dumni, w fabrykach 
rm^źą przed nami schylać czoła.

Najwspanialej przyjęto nas w 
Sheffield. Miejscowy klub Polaków 
raczył nas przez 3 dni polską kuch­
nią. urządzał spotkania 1 bankiety. 
Mer miasta zrobił' sobie z nami 
zdjęcia. Podczas odjazdu wręczył 
nam list do przewodniczącego St. 
Rady Narodowej p. Dworakowskie­
go. List ten ukazał się w angielskiej 
prasie.

Trener Waśko Jest przez dziennl- 
, karzy rozchwytywany. Pada dzie­
siątek pytań. Jak grają Anglicy? 
Kto byl najlepszy? W jakiej jesteś-

dopiero.;.'
w pifahi'

L
EKARZ PZPN dr, Henryk
Soroczko odwiedził^ tych 

dniach .naszego najlepszego 
bramkarza Szymkowiaka, le­
czącego kontuzję ręki. Po zba­
daniu złamanej kości śródrę- 
cza i zapoznaniu się ze-stanem 
kontuzji dr Soroczkp • wró­
cił do Warszawy z niezbyt za­
dowoloną miną,

Kiedy spotkaliśmy, go w 
czwartek, dr Soroczko był 

zmartwiony.

— Nie jestem zbytnim opty­
mistą. Szymkowiak .ma wpraw­
dzie ■ dobrą opiekę lekarską, 
ale leczenie jego kontuzji pod­
lewa chyba dłużej niż począt­
kowo przewidywano. Moim 
zdaniem — będzie on gotów 
do gry dopiero, w połowie 
grudnia.

mim
Pod LIGA

agpwgaggcTOP!

Warszawska Gwardia,

Piłkarskiej. ZSRR
Nowymi „twarzami" w kad-

.................    Od lewej stoją; E. Szarzyński, Wiśniewski, Woźniak, Matuszkiewicz, 
Hodyra, Stefaniszyn, Niżej: Gawroński, Lewandowski, Machorek, Zb. Szarzyński i Baszkiewicz 

Fot. E. Warmiński

będzie falstart 
to chyba tylko przez „zapatrze­
nie" Sie na... ślicznego startera. 
Jest nim bohaterka filmu „Ósmy 
dzień tygodnia" wg scenariusza 
Mlaski. Sonia Ziemann, która 
w towarzystwie słynnego bok­
sera zawodowego „Buhi" Schol- 
:a dajc sygnał startu kolarzom 

„Szcściodniówki" berlińskiej

pozostała za plecami Górnika 
walka o tytuł wicemistrzowski.

Tymczasem...
Wydarzenia ostatnich dni do­

konały radykalnych zmian. We
Pod GWARDIA

Moskwa 
óvcvin\m zwyczajem sportowcy 
raazieccy otworzyli w dn. 7. bm. 
.!e,ką manifestację ludności 
jjoskwy ? okazji 40 rocznicy

Soc|al<stvcznej Rewolucji 
yazozie- mkowej. Przez Plac Czer- 
'°nv przemaszerowało ponad 10 
/sięcy spo-trwców. Defiladę roz- 

poczęła 1.200 osobowa grupa 
w?es?-n|a Dynamo, która usta- 
^Ha s<ę D~zed trvbuna honorowa 
w zvwy napis; ..40 lat**. 7a nimi

cz‘onkowie Spa-taka. wy- 
l°”uPc -wczenia z obręczami 

2 b’ekitnyrri wsteaami. Nieśli 
Uh oiobu ziemskieqo
b-nym wirującym sputnikiem- 

jaźnie twórcy makiety
- Potrafili nadptyć za rozwo- 

terl-n-crnym bo Już przecież 
rz^hSCGtnil<’ kraża w przestwo- 

pMoskinwskj instytut Kultury 

l7vcznę| reprezentowało ponad 
v’’ac dziewcząt I chłopców, za

maszerowały kolumny za- 
°dnikOw w różnobarwnych dre* 

^ach. Zamykali to bajecznie kolo- 

widowisko. sportowcy 
w»azków zawodowych.
^Teraz wieczorem, kiedy piszę te 
le°Wa’ na ulicach Moskwy prze- 

wa się barwny, świąteczny tłum, 

miasto irst rzęsiście łlumi*
Szczcqclnie pięknie wy

Wzqory Leninowskich 
* «etionr tysiącami świateł urzą- 
* n’a sportowe w Lutnikach..

ZSRR i Polska 
usłalily 22 kadry piłkarzy 
na trzeci decydujący mecz

DO PZPN 
Sekcji

prostu warszawska Le-To nie Sea“lęBu^^ barwnych spo-
nia pozazdrościła 0 ” drII-„njc bardzo podobne w wielo-
denek t sprawiła s“°^*} s-almcc" Zdjęcie zrobiono podczas 
barwną kratę. Po prostu „s-atouc ._"W".-

‘ środowego meczu Legia — ŁKb o&.oj

nadeszło pismo od * jest to wielka nadzieja piłkar*- 
«tit---- 1_:_: -Tm?} stwa radzieckiego.

| ze składem 22 osobowej kadry 
i piłkarzy radzieckich, spośród 
których wybrana zostanie jede­
nastka na trzeci mecz z Polską. 
W składzie tym znajduje się 
kilka nowych nazwisk. Najhar­
dziej zaskakujące jest powo­
łanie do kadry Mitriawcllego 
młodziutkiego skrzydłowego 
moskiewskiego Dynamo. Gruzi­
na z pochodzenia. Tego utalen­
towanego zawodnika widzieliś­
my w Polsce podczas meczu 
młodzieżowych reprezentacji 
Polski i ZSRR w Lodzi Szybki 
jak blvskawica Mltriawelli byl 
bodaj najlepszym zawodnikiem 
na boisku. Kierownictwo zespo­
łu ZSRR mówiło wówczas, że

V/ czwartek 7 bm. odbyło 
się w lokalu PZPN w War­
szawie posiedzenie Komisji 
wytypowanej do przeprowa­
dzenia rozmów z władzami 
piłkarskimi ZSRR w sprawie 
ustalenia miejsca i terminu 
trzeciego spotkania.

PZPN nie .otrzymał do­
tychczas z Moskwy żadnych 
propozycji. Działacze PZPN 
czekała na wiadomość z 
Moskwy, kiedy przyjadą do 
Warszawy przedstawiciel» 
władz piłkarskich ZSRR, aby 
na wspólnej konferencji 
ustalić miejsce I termin 
trzeciego spotkania.

rze piłkarzy radzieckich są po­
za tym obrońcy: Iwakin ł Ro-, 
gow oraz napastnik Ryjkin.

A oto 22 piłkarzy powołanych 
do kadry: Jaszin, Blelajew. I- 
wakln, Rogow, .Ogonkow, Ma- . 
slenkin, Kuźnlecow. Kesariew, 
Cariew, Netto, Wojnow. Mitria- : 
welłl, Isajew, Tatuszin, Mamy- । 
kin, Simonian, Strelcow, Ma- 
miedow, Fledotow I Ryjkin.

Kierownictwo. naszego pll- 
karstwa również wysłało listę 
22 piłkarzy, spośród których wy. 
łoniona zostanie reprezentacja , 
Polski. Są to: Szymkowiak. Ste- 
fanlszyn, Gronowski, Stroniarz, 
Florencki. Masell. Korynt. 
Szczepański, Wożniak, Gawlik, 
Strzykalskl, Zientara, Grzy­
bowski, Lentner. Pohl, Brych- 
czy, Jankowski, Kempny. Szym­
borski, Soporek, Cieślik i Basz­
kiewicz.

Co robią w „Przeglądzie Sportowym'* te „sympatyczne 
domowe zwierzątka". Dowiecie się, czytają^ uwainle 

artykuły na sir. 2 :
Fot. C. Warmiński

Z. Dudzik
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Po Kongresie IMF w Belgradzie
rozmawiamy z Witoldem Gierutto

Nasi lekkoatleci za silni dla wielu przeciwników
Z BELGRADU powrócił; mecz Polska — Rosyjska Fe- 

przedstawiciel PZLA Wi- deracja, czego my nie przyję- 
told Gierutto, który re- , liśmy. Okazało się, że ZSRR 

postanowił rozegrać spotkania 
międzypaństwowe z Niemca- 

I mi. Przyjęliśmy natomiast

prezentował polską 
tykę wraz z Janem

lekkoatle- 
M uląkłem

na dorocznym kongresie kalen- 
darzowym. Jednocześnie odby­
wał się tam Kongres IAAF, na 
którym zapadlo kilka ważnych 
decyzji. O wszystkich tych 
sprawach rozmawiamy z Witol­
dem Gierutto.

— Może najpierw małe wy­
jaśnienie — zaczyna nasz roz-

I propozycję rozegrania meczu 
młodzieżowych reprezentacji
Polska — 
do lat 21. 
ścią mecz 
Tak więc 
dzieżowe

Rosyjska Federacja 
Będzie to z pewno- 
bardzo atrakcyjny, 
nasze zespoły młó­

mówca Tegoroczne sukcesy
naszej lekkoatletyki były praw­
dziwym „młotkiem" dla na­
szych partnerów. Ten „młotek" 
sprawił w dużym stopniu, że 
mamy trudności w znalezieniu 
...przeciwników, którzy nie ma­
ją zamiaru wysoko przegrywać. 
Poza tym jejt to rok mis­
trzostw Europy, a więc jeśli 
chodzi o mecze międzypaństwo-

i — Wielkie poruszenie wywo-1 że najwyższa władza lekkoatle- 
lała wiadomość o wstrzymaniu | tyczna zamierza zająć się tym 
się Kongresu z zatwierdzeniem ! problemem. O ile wiem, w Bel- 
rekordów świata Stiepanowa w i gradzie panowały poglądy, że

i skoku wzwyż, Ibbotsona na 1 ! grubość podeszwy nie powinna 
milę oraz Jungwirtha na 1.500 przekraczać pół cala.
m. Jakie są bliższe "szczegóły 
tej sprawy? Ibbotson i Jungwirth uzyska-

( li rekordowe wyniki w biegach 
j Sprawa ta nie została jeszcze z „zającem41 i w tej sprawie 
rozstrzygnięta, ale takie jej po- 1 wypowiedzą się jeszcze fachów- 

I stawienie wskazywałoby na to, cy. Z. Gluszek

będą miały kalen- ;
darz najbogatszy, bowiem mają 
jeszcze mecze z CRS. Rumu- 

I nią, NRF i NRD i to w róż- | 
• nych grupach wiekowych.
; — Jak przedstawia się spra­
wa mityngów? i

I — Przyszły sezon będzie ob- j 
fitował właśnie w tego rodzą- i 

; ju towarzyskie spotkania. Z po- i 
1 wodzi imprez trzeba będzie 
i wybrać najlepsze. Już teraz

. • . , . I wiadomo, że Szwedzi po mi-
wydarzen będzie । strzostwach Europy organizują i 

Jakie imprezy । wielki mitvn^ ? ranmcventom
we dużych, , 'r 1 • OULVOtnuvIl CkUlupjt UIgdUlIUJil
nieco mniej. imprezy ( wjejkj mityng z zaproszeniem
mają więc nasi lekkoatleci w , wszystkłcll finalistów ze Sztok-
roku przyszłym? Seniorzy wal-•-no • u i holmu. Warunki startu są bar-

NRF w oficjalnych ^zo korzystne, bowiem orga- I 
spotkaniach międzypanstwoj- < nj^torzy pokrywają koszty i 
wych. Kometom dojdzie ponad- przejazdu powrotnego. 
tn mecz z NRD. Możliwe, ze , gi wielk; mit to Me. 
spotkania z CSR i NRD roze- .... . . ?: gi wielki mityng to
spotkania z CSR i NRD roze- moriał Znamieńskiego, nowa i 
grane zostaną w trzyosobowych impreza radziecka (5-6 lipca), 1 
składach W tej sprawie czeka- na którą Dtrzymaiiśrny ^a. | 
my na zdanie naszych przeciw- : proszenie dla ok. 30 zawodni- 
nikow. I ków. Imponująco zapowiada się i

Z mnych imprez trzeba wy- , również Memoria{ Rosickvego
mienie takie _ spotkania __ jak । oraz Memoriały Kusóriń-
Warszawa — Londyn, War­
szawa Manchester, Polska j

oraz nasze Memoriały Kusociń- 
skiego i Lokajskiego.

— A inne ciekawe imprezy?
— Tutaj na pierwszy plan

Południowa — NRD Południo­
wa. Polska Północna — NRD 
Północna. Te dwie imprezy | wysuwa się mecz USA — sitan- 
przewidziane są jako imprezy i dynawia, mecze ZSRR — NRF. 
w jednym czasie z jednodnio- i 
wym programem. I “ Na Kongresie IAAF doko-

— O ile wiem przedstawi- n«><» wolnych miejsc
-----  ------- — - na mistrzostwa w Sztokholmie.cicie PZLA wyjeżdżali do Bel­

gradu z nieco szerszym pro- Czy przydział Polsce 10 miejsc
gramem. Z jakiego powodu [ n krzywdzi nas. 
nie udało się go zrealizować? — Chyba nie. 

— Część powodów wymię- radzieccy mogą
— । pretensji. Przecń '

Lekkoatleci

Szablowy rewanż za Paryż
w warszawskiej Hali Gwardii

JUŻ za kilkanaście dni odbędzie 
się w stolicy bardzo atrakcyj­

ny drużynowy turniej szablowy z 
udziałem 6 najlepszych zespołów 
świata. Będzie to już trzeci z kolei 
sześclomecz szablowy, fakt, że do­
chodzi on znów do skutku wskazu­
je, że Impreza „przyjęła się”, zys­
kała sobie na świecle uznanie i ma 
szanse stać s ę tradycyjnym turnie­
jem międzynarodowym w rodzaju 
turnieju gandawskiego czy między­
narodowych mistrzostw Wiednia.

Sześclomecz przyjął stę również i 
w Warszawie. Podczas dwu poprze­
dnich. na trybunach hali Gwardii 
zbierały się co dzień tysiące wi­
dzów. żywo śledzących spotkania. 
Wstystko wskazuje, że i tym ra-

zem warszawscy kibice nie zawio­
dą. szabla w najlepszym wykona­
niu czołowych szermierzy świata 
jest widowiskiem bardzo atrakcyj­
nym.
lii Międzynarodowy drużynowy 

turniej w szabli miał się odbyć wio­
sną, podobnie Jak i poprzednie, ale 
nie doszedł wówczas do skutku. O- 
trzymadśmy wtedy wiele listów od 
sympatyków sportu, aby mimo 
przeszkód tę świetną imprezę jed­
nak zread.owac, żeoy kibiców ne 
pozbawiać turnieju, Który wywołał 
w stolicy tak w.elkie zainteresowa­
nie. Z tym większym w.ęc zadowo­
leniem ogłaszamy dziś, że sześcio- 
mecz się odbędde 1 to już niedługo, 
bo 22—24 listopada.

W tym roku program turnieju zo­
stał jednak nieco zmień ony. Ze 
względu na to, że większość zagra­
nicznych ekip nie może sobie po­
zwolić na wielodniowy pobyt na za­
wodach, ułożono program w taki 
sposób, aby wszystkie mecze mogły 
się odbyć- w ciągu trzech dni. 
„Tłok” na planszach będzie przez to 
większy, ale nie ma innej rady. 
Codziennie rano odbywać się będą 
4 mecze na 2 planszach, po połud­
niu zaś na planszy centralnej od­
będą się kolejne trzy spotkania.

Jednak bynajmniej lekceważenia 
warszawskiego turnieju; gdzie jak 
gdzie, ale w Warszawie szabliści 
węgierscy nie chcleliby przegrać.

Fakt Jednak, ie gmach potęgi wę­
gierskiej w szabli zaczyna się po­
woli kruszyć. Dowodem tego mogło 
być w Paryżu choćby zwycięstwo 
Pawłowskiego, dowodem tego była 
również słaba forma Gerevlcha o- 
raz Kovacsa, który podobno ma co­
raz mniej czasu na systematyczny 
trening.

Taka sytuacja zmusza oczywiście 
Węgrów do szukana następców, 
którzy mogliby nadal reprezento­
wać wysoką klasę węgierskiej sza­
bli. Znaleźli oni ich w osobach 
Mendelenyi 1 Horvatha, nie więc 
dziwnego, że młodzież tę zaprawia- 
ją teraz w trudnych bojach powie­
rzając jej zadanie obrony barw w 
Warszawie.

ASÓW NIE ZABRAKNIE

Atrakcyjność widowiska tym
jednak nie ucierpi, więcej roboty 
mieć będą jedynie organizatorzy, 
no i sami zawodnicy.

REWANŻ ZA PARYŻ

mieć więcej ।
nilem od razu na początku. Fi- ! pretensji. Przecież wśród męż- ; 
nowie znów nie znaleźli wol- ' czyzn otrzymali oni tylko o je- i _____ a. •  ..  1 i — • _   ^4,1 n —14 XTn i Inego terminu, głównie z po- i dno miejsce więcej niż NRF i
wodu dojścia do skutku atrak- i W. Brytania, a o dwa miejsca
cyjnego meczu USA Skan-
dynawia w Los Angeles. Wło­
si uważają, że dopiero odra­
dzają swoją lekkoatletykę i 
porażka z Polską, raczej wy­
soka. nie miałaby dobrego 
wpływu na dalszy rozwój mło­
dych zawodników. Jeśli cho­
dzi o mebz Polska — ZSRR to

*» . ui y tama, a w 
więcej od Polski. W sumie
ZSRR otrzymał 15 miejsc (łącz­
nie z kobietami), NRF 13

przedstawiciele Związku Ra-przcusiawicieac AwiązKU na- kow Komueru iaai nit 
dzicckiego zaproponowali nam ' walcza; się w ciągu roku.

Droga do rekordów i sławy była długa. Wiodła przez ciężki trening, kontuzje, małe i wiel­
kie zawody. Kiedy dobiegnie celu? Jeszcze nieprędko — mówi rekordzista Polski w skoku

o tyczce mgr Zenon Ważny Fot. E. Warmiński

Podobnie jak 1 w poprzednich 
turniejach, na starcie staną naj­
lepsze zespoły świata — niepoko­
nani w konkurencji drużynowej 
Węgrzy, wicemistrzowie świata sza­
bliści ZSRR, czwarta drużyna z 
Paryża Francuzi, no i Włosi, któ­
rzy, mimo kryzysu, jaki przeżywa 
włoska szabla, nie mają zamiatu 
rezygnować z czołowej pozycji na 
świecle w tej broni. Ponadto, po 
raz pierwszy, zaproszono na turniej 
reprezentację Niemieckiej Republi­
ki Federalnej, drużynę złożoną z 
młodych, bardzo utalentowanych 
szablistów, czyniących z roku na 
rok stale postępy.

Obok tej wielkiej piątki, na plan­
szy staną dwie reprezentacje Pol­
ski, tak że na tle międzynarodowej 
elity można będzie skonfrontować 
formę całej naszej krajowej czo­
łówki. Faktycznie więc na starcie 
zobaczymy nie 6, lecz 7 drużyn, z 
uwagi, że będą to jednakreprezen- 
tacje 6 państw — zostajemy przy 
tradycyjnej już nazwie sześdome-

Nle przydali jeszcze swych 1- 
młennych składów szabliści ZSRR 
oraz Francuzi. Nie ulega jednak

wątpliwości, te wystąpi, i nwu 
najmocniejszych zestawl.S? 
pierws z Tyszterem, Ryis^^SJi: 
znlccowem, drudzy zLeterrel^; 
lot na czele.

Włosi nadesłali do PZSz n»™.. 
ka aż 14 kandydatów do renre»„ 
tacji, która wyłoniona zostanie w 
drodze eliminacji. Do reprezenLu 
kandydują m. In. Chlcca, FemS 
Montorsi, bliźniacy Nariuzzl-ŁnhH 
1 Paolo, Ravagnan oraz Coralm, ’

SzabPici NRF wystąpią natomltIt 
w składzie: Theucrkauf, stlll,, 
Woęhler, Koestner 1 Loehr. '

Jak na razie najmniej wiadoma 
o składach obu zespołów polskich 
Zostaną one wyłonione z grona li 
zawodników, znajdujących sle olie 
cnie na czołowych miejscach listy 
klasyfikacyjnej, dopero na klika 
dni przed turniejem. Ostatnim" 
sprawdzianem formy kandydatów 
do naszej reprezentacji będą druty, 
nowe mistrzostwa Polski w konku 
rencji klubowej w szabli T ma. 
dzie, które odbędą się w dniach u ’ 
1 17 hm. w Warszawie. ■ '

J. Mrzygłęd

Słonie - Pawłowski — Lwy 
Zabłocki — Tygrysy — Karpati

Co to jest?
Sami chcemy to wiedzieć

Ważny liczy na Sztokholm
miejsc, W. Brytania — 12 miejsc 
Polska — 10 miejsc. Sądząc po 
aktualnym poziomie naszej lek­
koatletyki należy nam się mo­
że nieco więcej, ale uznania ' ładnie i rzeczowo opisać dzieje 
wsrod konserwatywnych człon- I walk jednej ze sław naszej lekko, 
ków komitetu IAAF nie wy- ! Zdecydowałem więc, ie

i... swego synka
.DUKAJĄC do drzwi mieszkania 
* państwa WAŻNYCH byłem w 
nielada kłopocie. Ani rusz nie mo­
głem sobie wyobrazić. Jak krótko.

Według relacji delegatów sporto­
wych PZB podczas ostatniej nie­
dzieli ligowej najlepszą formę wy­
kazali: Czuliński, Chomiszczak. 
Wala, Szymaniak, Sokołowski, 
Hebda, Lukomski II i Byczkowski. 
Natomiast bardzo słabo wypadli 
przewidziani do reprezentacji Pol-

dwa mecze do NRF 1 nie będą bra­
ni pod uwagę przy ustalaniu skła­
du na Finlandię. Za przewidziane­
go uprzednio Mielczarka do Helsi-

zamiast życiorysu przyniosę „luź­
ny” wywiad. Chyba on też będzie 
coś wart?

— Może rozwiażesz ml zagadkę, 
dręczącą kibiców — *zainterpelowa- 
łem Zenka, smażącego akurat pla­
cuszki. — Dlaczego nie skoczyłeś 
w tym roku 4,50?

— Łatwo o to pytać, trudniej 
skoczyć — usłyszałem w odpowie­
dz:. — Z rekordu nic nie wyszło, 
bo miałem trzy kontuzje. Pauzowa-

ski na mecz z 
ski i Kliś.

W czasie ! 
Nowej Huty 
okręgu Russe

: Finlandią — Żmijew-

*
sobotniego spotkania 
z bułgarską drużyną 

: — Leszek Kudłacik
otrzymał nagrodę za swoją »00 
walkę. Oj, chyba coś nie w porząd­
ku z tym liczeniem ilości stoczo­
nych pojedynków. Rekordzista do­
dał z pewnością wszystkie sparrin- 
gi. gdyż według obliczeń, aby

nek pojedzie 
Szczepański.

wadae

i lem najpierw 4 tygodnie w lutym 
następnie 2 tygodnie w marcu 1 

___  | kwietniu. Ale nie to jest najwaź- 
muszej i niejsze. w tym roku bawiłem się

*
Do PZB zwróciła się pisemnie 

szwajcarska drużyna Boxe Club de 
la Gruyee Bulle z prośbą o umoż­
liwienie jej nawiązania kontaktu z 
jakąkolwiek polską drużyną klubo­
wą. Szwajcarzy zamierzają przyje­
chać do naszego kraju w grudniu 
br. i wobec tego PZB postanowi! 
aby kontakt z nimi nawiązał klub 
Avii Świdnik.

Z funduszu koleżeńskiego sędziów
wypłaconoosiągnąć 600 walk trzeba boksować i mUpH 

frrhlnn 10 1 -. “U4UI
żonie śp. arbitra Ka­

*
Przewodniczący Wydziału Sporto­

wego PZB Stanisław Szot wskutek 
krytyki jego pracy przez Zarząd 
na środowym zebraniu podał do

_____  z Wrocławia zapomogę po­
śmiertną w wysokości 10.000 złotych.

*

w eksperymenty. Obserwując sko­
ki Amerykanów, chciałem przy­
swoić sobie od nich pewien element 
techniczny. Pragnąłem zastosować 
— Jak to się fachowo nazywa — 
wahadło tułowia wybiegającego po­
za tyczkę, co mogło mi umożliwić 
osiąganie lepszych wyników. W po­
łowie sezonu zorientowałem się, że 
nie zdołam opanować nowej tech­
niki 1 zaprzestałem . doświadczeń. 
Skakałem po staremu.

Na wielkich meczach miałem ta­
kie wyniki: Polska — CSR — 4,30 
(za Krzesińskim), Polska — Węgry 
— 4,30, NRF — 4.30, Norwegia —

Zawodnicy, wyznaczeni przez

dymłsjl cały wydział. Do 
przedstawienia nowego
sprawami wydziału
będą: Okoń,

chwili । 
składu. ! 

nać sipzajmować się
liskowski i Galaj.

Zarząd PZB postanowił, że z ' 
dniem l stycznia 1958 r. wszyscy j 
zawodnicy walczyć będą w ręka- I 
wicach 10-uncjowych. zamiast Jak i 
dotychczas w 8-uncjowych, I

*
3 grudnia br. odbędzie się w i 

Bydgoszczy zebranie Wydziału Wy­
szkoleniowego PZB w sprawie do­
szkalania trener^.

10 listopada rozegrany zostanie w 
łodzi międzynarodowy mecz bok­
serski Łódź — Sofia. W czasie tego 
meczu może dojść do dwóch emo- 
c.lonujqcvch pojedynków. W piór­
kowej Rozplerskiego z mistrzem 
Europy Welinowem i w półciężkiej 
Piórkowskiego z wicemistrzem Eu­
ropy Stankowem.

*
Mielczarek 1 Lukaslewtcz wyje­

chali wraz z drużyną Wrocławia na

pitana sportowego PZB na przygo­
towania przed spotkaniami między­
państwowymi w Bydgoszczy, w 
wypadku nie stawienia się będą 
mieli zakaz startu do 1 grudnia br.

*
W związku ze zbliżającą się 35 

‘rocznicą powstania PZB, kierownic­
two naszego pięśclarstwa postano­
wiło polecić znanym działaczom

i 4,30, wszędzie pierwszy. Lepsze re- 
‘ i zultaty osiągałem: 4,40 we Francji, 

i 4,4.0 na mistrzostwach Polski, 4,42 
ka‘ ' na mistrzostwach drużynowych w

na co zwrócić uwagę. Podpatrywa­
łem tyczkarzy ze szczególną uwa­
gą.

Poza Richardsem, technicznie do­
brze skacze z nich tylko Gutowski. 
Ten chłopak, obok doskonałego wy­
czucia tyczki, posiada Jeszcze świet­
ne warunki fizyczne — 183 cm wzro­
stu. Fantastycznie duża rozpiętość 
ramion, wielka szybkość i wielka 
siła — pozwalają mu osiągnąć rekor­
dowe wysokości. Przy tym wszyst­
kim trenuje on bardzo ciężko. 3 
godziny dziennie siłowych ćwiczeń 
i to takich, że europejscy zawod­
nicy nie mogli by po nich nawet 
ruszyć ręką, czy nogą,

— Jak na Ich tle ty wyglądasz?
— W porównaniu z Gutowskim — 

mizernie. Chociaż mam dość dobrze 
opanowaną technikę, nie jestem w 
stanie skakać tyle co on. Gdybym 
nie miał tylko 175 cin wzrostu i 
stosunkowo niewielkiej rozpięto­
ści ramion, to mógłbym się poku- 
sić o lepsze rekordy. A tak jestem 
w stanie dojść do 4,50, może kilka 
centymetrów wyżej i to wszystko. 
Wcale się tym jednak nie martwię^ 
Sport traktuję jako Jedną z form 
wyżycia się. I chociaż lata płyną, 
ani myślę się z niego wycofać. 
Pragnę skakać przynajmniej tak 
długo, jak wielki Adamczyk. Py­
tasz dlaczego wielki?

Pomyśl sobie, ma on już prawie 
36 lat: tyczkę zaczął uprawiać u 
schyłku swej kariery skoczka w 
dal 1 skacze jeszcze powyżej 4,30.
Uważam, zmarnował wielką

Bydgoszczy.
— Dorobek imponujący. A Ile ra­

zy reprezentowałeś Polskę?
— Musłałbym przeprowadzać zbyt 

długi rachunek sumienia. Wiem 
tylko, pa raz pierwszy założyłem 
reprezentacyjną koszulkę podczas 
trójmeczu Polska — ZSRR —■ Ru­
munia w Moskwie w 1951 roku.

szansę. Gdyby zamiast 10-boju roz­
począł ćwiczyć tyczkę, to rekord 
Polski biłby nieraz 1 to na wyso­
kości 4,60, a może 1 wyżej. Jestem 
pełen podziwu dla Edka. To on 
sprawił, że zaczęliśmy się piąć wy­
żej. Takiego zawodnika długo w

naszej lekkoatletyce nie zobaczymy, 
chociaż młodych tyczkarzy mamy 
wbród.

— Którzy Cl się z nich podobają?
— Wielką „smykałkę" do tyczki 

ma Gronowski. Czuje on tę konku­
rencję zadziwiająco dobrze. Niefle 
zapowiada się Sergiejewicz, może 
będziemy mieli pociechę z Bunna, 
Oni już wkrótce zastąpią starych 
wyjadaczy...

— Nie przeszkadza Cl to chyba 
jednak w ustalaniu planów na przy­
szłość. Może byś tak coś o nich 
powiedział?

— Byłem na Olimpiadzie w Hel­
sinkach, oglądałem Australię, war­
to by obejrzeć jeszcze Rzym... Za­
mierzam skakać na mistrzostwach 
Europy w Sztokholmie. Sądzę, że 
uda mi się poprawić rekordy ży­
ciowe. Nawet sobie nie wyobrażasz 
jak można przywiązać się do sportu. 
Zilustruję ci to zresztą następują­
cą historią.

W zeszłym roku podczas zawodów 
w Pradze złamała ml się tyczka. 
Spadłem na nią ze znacznej wy­
sokości 1 zahaczyłem lewym bio­
drem o żelazny koniec. Brakowało 
tylko kilka centymetrów, a za­
ostrzony szpikulec przeciąłby żo­
łądek. A wówczas... lepiej nie mó­
wić. MyŚlałem, że po tym wypadku 
nie wezmę więcej tyczki do ręki...

Tymczasem po tygodniu trafiłem 
na jakieś zawody w Warszawie 1... 
pobiłem o 6 cm rekord życiowy.

— Gdy skończy Zenek — dorzu­
ca p. Krystyna, żona Ważnego — 
zacznle skakać nasz syn Andrzejek. 
Tradycja musi być utrzymana!...

Pił herbatę i rozmawiał
Witold Duński

Będzie on w tym roku rewanżem 
za mistrzostwa świata rozegrane we 
wrześniu w Paryżu, w których dru­
żyna nasza zajęła trzecie miejsce. 
Należy przypuszczać, że będzie to 
rewanż bardzo emocjonujący i na 
wysokim poziomie. Węgrzy, jak 
zwykle, bronić będą swej suprema­
cji w tej broni, Rosjanie starać się 
będą udowodnić, że ich zwycięstwo 
nad Polakami nie było przypadko­
we, nasi zrobią zaś chyba wszystko, 
aby pokazać, że druga pozycja na­
leży jednak do Polski. Do pojedyn­
ku tej wielkiej trójki, zechcą za­
pewne dołączyć się Francuzi, któ­
rzy w Paryżu przegrali z ZSRR 
bardzo minimalnie. Bardzo ciekawy 
będzie również występ Włochów, 
którzy po niepowodzeniach w Mel­
bourne, w Paryżu w konkurencji 
drużynowej nie startowali.

SKŁAD WĘGRÓW

Wygląda on dość rewelacyjnie, w 
zespole brak bowiem dwóch wiel­
kich nazwisk — Gerevicba i Ko- 
vaesa. Madziarzy zapowiadają re­
prezentację w następującym zesta­
wieniu — Karpat!, Mendelenyi, Hor- 
vath, Dclnekl, Szerenczei 1 Deme-

Absencja dwóch szablowych asów 
w drużynie narodowej Węgier nie 
jest przypadkowa. Nie oznacza ona

OD paru tygodni w hall 
Gwardii — największej hall 

. sportowej stolicy, panuje nie­
podzielnie cyrk. W swoim cza­
sie byliśmy mocno zaniepoko­
jeni tym niefortunnym dla sto­
łecznego sportu posunięciem 
kierownictwa Gwardii, egoi­
stycznie pozbawiającym miło­
śników sportu w Warszawie 
jedynej dużej, widowiskowej 
sali sportowej. Trzeba było jed­
nak zrozumieć również kłopoty 
finansowe GwardU, które spo- 

. wodowały ten krok.' Tym bar­
dziej, że gorąco nas zapewnia­
no, iż nie ucierpią na tym 
główne imprezy sportowego se­
zonu zimowego, które mimo 
wszystko będą się mogły odbyć 
w hall Gwardii.

Jedna z tych iińprez jest już 
blisko — mamy na myśli sze­
śclomecz szablowy, na który w 
dniach 23—2* bm. zjadą się do 
Warszawy najznakomitsi sza­
bliści Europy. Państwowe 
Przedsiębiorstwo-Imprez Spor­
towych, zamawiając w odpo­
wiednim czasie halę na tę im­
prezę, . otrzymało od kierownic­
twa Gwardii solenne zapewnie­
nie, że na 4 dni otrzyma obiekt 
dla potrzeb zawodów.

W umowie, zawartej między 
PPIS a kierownictwem Gwar­
dii, nie wspomniano jednak 
ani słówkiem, że szabliści o- 
trzymają obiekt razem z no­
wymi lokatorami. Lokatorzy 
niby spokojni — siedzą sobie 
grzecznie w klatkach lub drze­
mią, przykuci potężnymi łań­
cuchami do drewnianej platfor­
my. Od czasu do czasu któryś 
ryknie sobie najwyżej, otwie­
rając szeroko potężną, najeżo­
ną kłami paszczę, o co chodzi? 
— będzie lepszy doping dla 
Pawłowskiego. Jeden malutki

mankament całej spra^yy - 
niezbyt przyjemny... hm, zu­
pach, Ale któżby się tym przej­
mował, skoro sześclomecz zyska 
dodatkową atrakcję w postaci 
tygrysów, lwów i słoni, i to 
tresowanych. Miłe te zwierząt­
ka można będzie bez trudu zo­
baczyć, odchyliwszy lekko ko­
taro tuż za plansza.

Żarty na bok! Mimo najwięk­
szego uznania dla czworonogich 
artystów szwedzkiego cyrku, 
nie wyobrażamy sobie w żaden 
sposób, aby w ich asyście mia­
ły się odbywać najpoważniej­
sze krajowe zawody szermier­
cze. Nie do pomyślenia są prze­
cież zawody w potwornym, mó­
wiąc wulgarnie, smrodzie, pa­
nującym w hali. Nie do pomy­
ślenia są również zawody przy 
akompaniamencie ryku lwów 
i tygrysów, który z reguły to­
warzyszy każdemu przedsta­
wieniu cyrkowemu i będzie 
również towarzyszył walkom 
na planszy.

Sprawa nie przedstawia alę
jednak łatwo. Państwowe
Przedsiębiorstwo ■ Imprez Ror- 
rywkowych „Cyrk" nie zamie­
rza usunąć z hali zwierząt, po­
wołując się na brak jakiegokol­
wiek zastępczego lokalu.

Kierownictwo Gwardii na o- 
kres sześciomeczu zobowiązało 
ąię oddać obiekt FPIS-owi. W 
obecnym stanie 1 z obecnymi 
lokatorami hala nie nadaje alę 
na te zawody i kierownictwo 
Gwardii, by wywiązać alę z 
zobowiązania wobec RPIS musi 
kategorycznie załatwić sprawę 
z PPIR „Cyrk?. Żadne kom­
promisy nie są tu do pomy­
ślenia. słonie, lwy 1 tygrysy 
muszą ustąpić szablistom.

WŁ Skonecki
wycofuje się z kadry?

IV ASZEGO najlepszego tenisi- 
stę Władysława Skonec- 

kiego spotkałem, kiedy wracał 
z treningu na Legii w jeden z 
tych przepięknych słonecznych 
dni, których nie poskąpił nam 
październik a nawet i listopad 
br.

...... - —. • ' a  . - . Byłom wtedy piąty z wynikiem 3,80, poRzczególnych okręgów zebranie • a»m6J rywai Krzeslń-
materiałów do historii boksu na ich i ęk| mając 3,90.
terenie. _ _ wyniosłeś korzyści ze

wspólnych startów z Amerykana-
. ................

*
Zarząd PZB uchwalił, że wszyst- i ......

kie kluby, które do dnia 30 listo- ' — Tyczkarzy amerykańskich
pada br% nie uregulują w PZB skła- ujrzałom po raz pierwszy w Hel- 
dek członkowskich I procentów od • • • - . - ----- *-•- ------
Imprez, zostaną automatycznie za­
wieszone w swej działalności.

*

। slnkach. Byłem jednak tak oszo- 
' łomlony startem na Olimpiadzie, żc 
i mimo najszczerszych chęci, niczego

nie zdołałem się nauczyć. Po pro- 
war- I stu byłem młody 1 nic potrafiłemJak oświadczył kierownik ; -------

szawsklej Legii kpt. Stanisław Wa- i obserwować. Jedna rzecz, którą 
silewRki, wielokrotny reprezentant 1 utkwiła mi szczególnie w pamięci, 
Polski wagi ciężkiej Antoni Go- to słynny Rlchards, który przez 
ściański, postanowił po ostatnim : godzinę, nie zważając na błoto, po- 
zwycięstwie nad Zielińskim (Pogoń | kazywał nam jak trenuje, nie 
Szczecin), tym razem już deflnl- • szczędził rad 1 wskazówek awym 
tywnle wycofać się z czynnego ży- I rywalom, 
cla sportowego. Inaczej było .. ------- — —. ——

“ — ■ I lem już lekkoatletykę 1 wiedziałemu.
w Melbourne. Zna-

Nowy rekord Chin w skoku wzwyż — 175 cin ustanowiła w Pekinie Hen Feng-jung. Nie­
stety atak na rekord świata (176) nic udał się. Chinka strąciła "'poprzeczkę na wysokości 

177 cm Fot. CAF

Działacz wraca

Na dwa tematy
z p. Zygmuntem Nowakiem

U STCPUJĄCY Tymczasowy
Zarząd Polskiego Związku 

Koszykówki postanowił odzna­
czyć Złotą Odznaką Polskiego 
Związku Koszykówki m. łn. p. 
Zygmunta Nowaka a Jedno­
myślną uchwałą Wolnego Ze­
brania P. Z. Kosz, nadano p. 
Nowakowi godność członka 
honorowego Związku. Nie po­
mylę się chyba wielce. jeśH 
przyjmę ten gest Polskiego 
Związku Koszykówki za — w 
pewnym sensie — „wyciągnię­
cie ręki” do działacza zmuszo­
nego swego czasu do wycofa­
nia się z umiłowanej pracy 
społecznej.

Zygmunt Nowak był jednym 
z najbardziej znanych I cenio­
nych działaczy przed wojną 1 
po wojnie do 1948 roku. Pra­
cował w sporcie jako trener 
i działacz, był jednym z pierw­
szych jeżeli nie pierwszym 
polskim sędzią międzynarodo­
wym w koszykówce, siatkówce 
i piłce ręcznej. Przed wycofa­
niem się z działalności zajmo­
wał stanowisko prezesa Pol­
skiego Związku Pliki Ręcznej 
oraz piastował godność wice­
prezesa Międzynarodowej Fe­
deracji Siatkówki.

Przeszło trzy tygodnie mi­
nęły od uchwały Polskiego 
Związku Koszykówki, kiedy 
udałem się do p. Zygmunta 
Nowaka, aby zobaczyć, jakie 
ta uchwała wywarła na nim 
wrażenie i czy spełniła swoje 
zadanie. Zaskoczenie było cał­
kowite.

. Oficjalnie nic o tym nie 
wiem — usłyszałem w odpo­
wiedzi na. pytanie, — Nie­
oficjalnie dowiedziałem się o 
uchwale od znajomych dopie­
ro dwa dni temu. Jestem Zdzi­
wiony I nie rozumiem debrze 
sensu tej uchwały. Przecież 
członkiem honorowym Polskie­
go Związku Piłki Ręcznej by­
łem Już przed wojną, posiadam 
też Złotą Odznakę Związku.

Wprawdzie wówczas nasz 
zwlązeh obejmował nie tylko 
samą koszykówkę, lecz PZKosz 
nic powstał z próżni, powinien 
dysponować archiwum, zacho­
wywać ciągłość tradycji.

Nie bardzo też w związku z 
tym wiem, za co otrzymałem 
te godności. Poza tym trochę 
dziwnie wyglądałby fakt na­
gradzania za działalność 
uprzednio potępioną bez 
stwierdzenia, że to potępienie 
było niesłuszne i bez powia­
domienia zainteresowanego o 
swego rodzaju rehabilitacji.

Uwagi p. Nowaka wypływa­
ją z niewątpliwego rozgorycze­
nia. któremu trudno się dzi­
wić, ponadto stąd, źe nikt go 
nie powiadomił o decyzji Wal­
nego Zebrania PZKosz, że 
ogłoszono nadanie odznaki, nie 
kwapiąc się z dokonaniem tej 
czynności.

— Czy wobec nowych wa­
runków pracy w życiu sporto­
wym. nie nosi się Pan z za­
miarem zmiany decyzji 1 po­
wrotu do czynnej działalności? 
Czy ktoś z działaczy koszy­
kówki zwrócił się do Pana z 
podobną propozycją?

— Nie, z koszykówki nikt 
się do mnie nie zwracał, na­
tomiast działacze Jednego z
pokrewnych związków zapro­
sili mnie do współpracy. Po­
wrót do czynnej działalności 

po tak długiej 
będzie niewątpliwie 

tym bardziej, że — 
— zasłużyłem sobie

sportowej 
przerwie 
trudny, 
uważam
na udzielanie ml w pewnym 
sensie satysfakcji za poprzed­
nie przykrości a tego się Jesz­
cze nie doczekałem. Widzę 
Jednak warunki do pożytecz­
nej pracy, wierzę, że uda ml 
się nie zawieść zaufania działa­
czy, którzy się do mnie zwró-

A więc przyjemna wiado­
mość dla wszystkich mlłośnl-

ków sportu. Jeszcze Jeden 
działacz wraca do pracy. Ma­
my nadzieję, że p. Z. Nowak 
potraktuje mimo wszystko 
uchwałę Polskiego Związku 
Koszykówki Jako formę reha­
bilitacji I Jogo praca ułoży się 
pomyślnie.

Korzystając z rozmowy z p. 
Zygmuntem Nowakiem, zada­
łem pytanie: .

— Co, zdaniem Pana, było 
powodem tak dużej popular­
ności koszykówki przed wojną 
I co powoduje, że dziś tak nie 
Jest?

— Reprezentowaliśmy wów­
czas wysoki poziom między­
narodowy, wyprzedzała nas 
tylko Litwa a szliśmy łeb w 
łeb z Łotwą 1 Estonią. Na me­
cze z CSR wystawialiśmy dru­
gi garnitur. A dziś? Blją nas 
państwa nie odgrywające daw­
niej żadnej roli Jak Węgry. 
Rumunia, Bułgaria czy Jugo­
sławia, nie mówiąc o naj­
lepszych. Jeśli oni mogli w 
ciągu 8 lat zrobić tak duże 
postępy, to my niewątpliwie 
zostaliśmy w tyle. Dlaczego? 
Pojęcie o technice I taktyce 
— ogólny poziom. Jest dzisiaj 
u nas niewątpliwie wyższy niż 
przed wojną. Mamy także wię­
cej dobrych trenerów, litera­
tury I więcej pieniędzy. Nato­
miast międzynarodowe osiąg­
nięcia naszych zespołów nie są 
zachwycające. Sądzę, Iż dzieje 
sl, tak dlatego, że nasi trene­
rzy uczą zawodników grać, a 
nie uczą wygrywać. Inaczej 
nobla tego nie potrafię wytłu­
maczyć. Nie ma w zespołach 
tego entuzjazmu !■ zapału, któ­
ry pozwalał dawniej naszym 
koszykarzom czy koszykarkom ' 
niejednokrotnie zwyciężyć lep- , 
szo technicznie | taktycznie 
drużyny. Trzeba umieć wpoić 
w zawodników zapał l chęć 
uprawiania sportu.

Lech Cergowskl

— Co nowego? Jak tam for­
ma na zakończenie sezonu? Ja­
kie plany wypoczynkowe?

— O formie nie warto mówić 
teraz, kiedy już sezon się skoń­
czył. A plany? Bardzo chciał- 
bym wypocząć tak, jak to się 
na przykład udało naszym lek­
koatletom: przebywać gdzieś 
w spokoju i na kilka tygodni 
zapomnieć o sezonie, w którym 
nie mogłem narzekać na bez­
czynność. Mam jednak dla pa­
ni niespodziankę. Postanowiłem 
wycofać się z kadry narodowej 
i zawiadomiłem o tym Polski 
Związek Tenisowy.

— Dlaczego? Wydawało mi 
się, że pan właśnie w ubiegłym 
sezonie nareszcie odnalazł sie­
bie i że zgotuje Pan nam i so­
bie jeszcze niejeden piękny 
międzynarodowy triumf?

— Powodowały mną dwie 
pobudki. Po pierwszo nie czuję 
się na silach uczestniczyć jed­
nocześnie we wszystkich spot­
kaniach międzynarodowych 1 
być w pełni formy wówczas, 
kiedy bronię barw mego klubu, 
któremu mam tyle do zawdzię­
czenia. Utrata tytułu przez Le­
gię, czego stałem się mimowol­
nym współsprawcą, gnębi mnie 
bardzo i chciałbym się w przy­
szytym roku przed moim klu­
bem zrehabilitować.

Po — drugie lata dają się we 
znaki, a podróże są często bar­
dzo niewygodne, nużące i„. de­
nerwujące. Jestem już za mało 
odporny na dokuczliwe dro­
biazgi, które dawniej nie mia­
ły dla mnie znaczenia. Składa­
ją się na to różne okoliczności 
zewnętrzne, ale działające bar­
dzo ujemnie na mój stan we­
wnętrzny. Myślę, że nic potrze? 
bując ' ■ już uczestniczyć we 
wszystkich imprezach, obowią­
zujących członka kadry naro­
dowej, odzyskam utraconą rów­
nowagę fizyczną 1 psychiczną,

— A co będzie z Pucharem 
Davlsa? Czy iw tej imprezie 
zamierza pan odmówić udziału?

Skonecki namyśla się przez 
chwilę, a potem wybucha śmie­
chem: ' •
_ ■— A to mnie pani przycisnęła 
do murut Oczywiście, nie odmó­
wię. Jak mógłbym. Przecież w 
Pucharze Davlsa w- grę wchodzi 
prestiż tenisowy kraju. Żebym 
tylko nie , zawiódł oczekiwań* 
ale odmówić— nie odmówię.

Refleksje po tyni „jesiennym" 
wywiadzie z naszym asem te- 

.nisowym; nie są, ■ zbyt wesołe.

Wiadomo, że Skonecki nie jest 
już najmłodszy. Ale wiadamo 
także, że na razie nie ma niko­
go. kto by go godnie zastąpił. 
Mimo wszystko ' mam nadzie­
ję, że kiedy sobie porządnie wy- 
pocznie, a niewątpliwie zasłu­
żył na dobry wypoczynek, za-, 
stanowi się jeszcze nad swoją 
— wydaje się — niezbyt prze­
myślaną decyzją. .

W przekonaniu tym utwierdza , 
mnie jeszcze informacja preze­
sa PZT, p. Andrzeja Majew­
skiego, zapowiada on rńianowl- 
cie, że list Skoncckiego będzie 
rozpatrywany na sPeoja,?Lm 
posiedzeniu Zarządu PZT> 
ry postara się znaleźć; dl* 
tej sprawy odpowiednie ' 1»» 
najlepsze dla tenisa P01’*11?* 
rozwiązanie. Trzeba się zatem 
uzbroić w cierpliwość i 
kać co przyniosą już najbU»" 
dni.

E. Cunf*

I notatnika 

hokeisty

do mistrzostw świata, klot® 
się w końcu lutego 1 na po? ' j,, 
marca przyszłego rolni W 
ostatnim kongresie LIHG Xoflejai. 
nlu, Polacy
nie Norwegów, że mają Min%nnln 
towgć w mistrzostwach. -ŁjaU 

/Zgłoszeń upływa w POlWJ® 
natomiast w styczniu trzeoa v 
organizatorom imienne 5Kiau<' .,

■ *

Ź okazji „Barturkl’’. ■ na 
nym lodowisku w między- ’grany zostanie tradycyjny 1 
narodowy turniej hokejowy., 
katowickiego Gómlka mW ggjuii 
startować Torpedo Go™ & 
Vltkovice Zelazarnr (CS« “ t 
Fuesscn (OTF). N,aJ‘“?.s!t& 
tych zespołów będzie 
Torpedo Gorki. Drużęj» - 
w I; lidze hokejowej ZSHR ^,^11, 
je się wprawdzie w, środ^ wli u 
ale w ubiegłym roku wypW|i;j. 
siebie z reprezentneję Poi»i“

Prace przy bu dowie 
łódzkiej Hall I-odowej 
niebawem zakończone. _»uoodó ):(jji. 
wie obiecują, 1¾0¾¾¾ w» ® 
ca - listopada. Jeżeli termin 
stanie dotrzymany, W; IH. meś* II*’ 
szej połowi*'«ru^^tSrtjówy

caoh..
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Od piątku do niedzieli

40 spotkań pod koszem

Lech Poznań nie straci punktów walkowerem
„OZEGRANE W środę derby 
RetóiraKl^y koszykarzy przynlo- 
*• e~. ci,-.twa faworytów, w czte- 
•Vi? nadkach odniesione jednak 
'^.i-r.j-vnan') walce. Jedynie 

Toruń i Slask Wrocław nie 
trale na poważniejszy opor, 

tai chwili zdecydowanych 
•SJronvrh latarni" tabeli ligowej 
- oimpn roznań względnie 
' aa Wrocław. Natomiast tak 
S Kranów jak 1 Legia W-wa 
"polonia w-wn, a nawet Lech 

z trudem zalnkasowall dal- 
P“^mistrzowskie punkty.
'ĆiMtctr sześć środowych spotkań 
„Wierdzlly nasze dotychczasowe 
Se o f”r"’le Posz<-'ze"ólnych ze’ 
' le" ona bardzo przeclęt- 
'p niekdnokrotnle wręcz słaba. 
Łwość drużyn 1 Ich trenerzy

Jak nam się wydaje, do 
&rh przepisów gry po najmmej- 

.1 linii oporu, nie wprowadzając 
, »kell żadnych nowości taktycz- 
!?rh zapominając o tym, że koszy- 
Swka 10 przede wszystkim gra ze- 
„»owa poparta tylko Indywidual- 
S unilelętnościaml zawodników. 
Tak w' mimo niewątpliwych 

torzzści, 'jakie przyniosły pod 
„Udem sldowlskowym 1 propa- 
nndowym nowe przepisy, przyczy- 
?iv sic one przynajmniej w tej 

•hwlll do obniżenia się poziomu 
ivsto sportowego spotkań Ugo- 
„ch Czv objaw ten będzie tylko 
rrelściowy - trudno obecnie prze- 
tdzar. Wydaje się jednak, ze po- 
tczecślnc zespoły ligowe 1 Ich 
reneray muszą poważnie przeana- 
horać »w«Je metody szkoleniowe, 
korygować Je 1 znaleźć takie roz- 
dązanla, które by poprawiły za- 
stnlalą sytuację.
lUMPIA ZREFLEKTOWAŁA SIĘ

W sobotę 9 bm. 1 niedzielę 10 
m odbędzie się przedostatnia se­
ta' spotkań I rundy rozgrywek 

Ugi koszykarzy. Z 12 spotkań naj- 
lekawsze mecze odbędą się w Kra­
lowie i warszawie. Wisła Kraków 
razem ze Spartą Nowa Huta) go- 
cić będzie Legię W-wa i LKS Lódż. 
to stolicy natomiast zjeżdża Lech 
■oznań (i AZS Poznań), który spę­
ka się z Polonią 1 AZS W-wa. 
(oszvkarze Lecha Poznań, jedynej 
Irużyny, która nie poniosła poraż- 
i| w rozgrywkach, są nadal zespo- 
em nr 1, zwłaszcza, że nie wisi już 
ud nimi widmo walkoweru za nle- 
loszty do skutku mecz z Olimpią । 
'oznań. !

Pisaliśmy poprzednio, że Zarząd 
PZKosz znajdzie sit; U’ trudnej sy­
tuacji, jeśli Olimpia Poznań nie 
zreflektuje się i nie zrezygnuje z 
przyznania jej przy zielonym stoli­
ku zwycięstwa. Na szczęście dla do­
bra sprawy, na parę godzin przed 
czwartkowym zebraniem Zarządu 
PZKosz Olimpia nadesłała pismo 
wyrażające zgodę na rozegranie 
meczu z Lechem w innym termi­
nie. Cieszy nas, że Olimpia zajęła 
wreszcie prawdziwie sportowe sta­
nowisko — za które należą się jej 
teraz słowa pochwały. Oba kluby 
uzgodniły Już nawet tarmin spot­
kania — 12 grudnia.

WSROD koszykarek 
ZNÓW TYLKO AZS AWF

W najbliższą sobotę i niedzielę, 
po tygodniowej przerwie, wykorzy­
stanej na krótkie I zgrupowanie 
rozszerzonej kadry desygnowanej 
do przygotowań przed mistrzostwa­
mi Europy, wznawia rozgrywki 
1 liga drużyn kobiecych. Sytuacja
wśród koszykarck jest podobna do
tej, jaka zaobserwowaliśmy 
ekstraklasie koszykarzy. Tak
wśród mężczyzn może
tylko forma Lecha Poznań,

kań korzykarete nie ma żadnego 
„szlagierowego*4 pojedynku, choć w 
kilku wypadkach walczyć będą ze­
społy na ogól wyrównane.

Uzupełnieniem spotkań obu 
ekstraklas będą niedzielne pojedyn­
ki II kolejki rozgrywek n ligi dru­
żyn męskich oraz toczące się od 
piątku do niedzieli rozgrywki kwa­
lifikacyjne do H ligi drużyn ko­
biecych. •

*
Z rozpoczynającego się w ponie­

działek 11 bm. w Cetniewle zgru­
powania koszykarzy przed mecza­
mi z Francją i Szwajcarią, zarząd 
PZKosz na wniosek Radv Trene­
rów wycofał zawodnika Wisły Kra­
ków —- Murzynowskiego. powołał 
natomiast dodatkowo Kamińskiego 
(Legia W-wa) oraz Przywarskiego 
(AZS W-wa).

Na zgrupowaniu przebywać więc 
będzie 17 koszykarzy (a nie 12 — 
jako już wyznaczona reprezentacja 
Polski, Jak poprzednio podawali­
śmy). z których dopiero w trakcie 
zgrupowania wyłoni się skład re-

® l prezentacji.

zadowalać i

Przed XI Wyścigiem Pokoju

30 osobowa
kadra kolarzy szosowych

plus piątka

z Królakiem i Wilczewskim
czeka na zatwierdzenie

przez Zarząd PZKol

Bokserzy 
Wrocławia

z Dusseldorfem 9:11
DUSSELDORF 6.11 (teł. wł.). W 

środę późnym wieczorem zakoń-. 
czyi się mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Dusseldorfu i 
Wrocławia, który przyniósł nie­
znaczne zwycięstwo Niemcom w- 
stosunku U;9. Gospodarze niezwy­
kle serdecznie powitali nas w 
swoim mieście, a blisko 3 000 -wl-! 
dzów głośno dopingował? naszych 
chłopców. - ’ .

Wyniki walk: Mielczarek prze­
grał z Hombcrglem, Wożniak znó- i 
kantował w 2 r. Raasa, piórkowa; ; 
— Płazowski pokonał Zaasa. Sobko 
przegrał z Herperem, Klemczyński * 
wypunktował Vogla, Grządzicla 
zwyciężył Kaspara, Łukasicwlrz, 
zremisował z Vo'glem, Niccliajo- 
wicz uległ Parnitzky<emu, Włodar­
czyk przegrał z Minkę.

Jako - trener wrocławskiej drużyn, 
ny muszę przyznać, że chłopcy; 
wypadli w pierwszym spotkaniu na 
terenie NRF nadspodziewanie do­
brze i według mnie nie zasłużyli 
absolutnie na porażkę. Zdanie to' 
potwierdzają zresztą miejscowi 
działacze, którzy uważają, . iż Łu- 
kasiewicz walkę swą nie zremiso-, 
wal, lecz wyraźnie wygrał. To sa-; 
mo mówią o problematycznej po-; 
rażce Włodarczyka, który był od 
Froma zawodnikiem nieco lepszym. (

Osobiście z dużym za’ntercsowa- 
niem obserwowałem pojedvnek u- 
talentowanej ..muchy" Mielczarka 
z mistrzem Europy Hotnbergiem. 
Nr*» Pięściarz hic mógł Jepzcze! 
sprostać . silniejszemu Uzycznio 
Homhergowi i w pierwszej rundzie 
był dwukrotnie Uczony. Wprawdzie 
w kolejnych starciach przewaga 
mistrza Europy nie była już tak 
miażdżąca, to jednak w sumie Nie-.

1 mieć pojedynek ten wygrał 'różni­
cą co najmniej 4 pkt.

W zespole wrocławskim najlepiej 
wypadł „kogut'» Woźniak, który 
już w 2 r. znokautował rutynowa» 
nreo Raasa. Oprócz niego na wy- 
różn'enle zasłużył również zwy-1 

। cięzca Vogla — Klemczyński.

obóz Królaka, Wilczewskiego- 
Ochmana, Sciborka i Tliutowi- 
cza.

W wypadku Królaka Komisja 
Sportowa przychyliła się do je­
go prośby. Królak, który był za­
wieszony do wrześnią br. presi 
o umożliwienie mu wzięcia u- 
działu w przygotowaniach do 
Wyścigu. Pokoju.

KOMIŚJA Sportowa PZKol 
ustaliła 30 osobową kadrę 

narodową, w kolarstwie szoso­
wym. Skiad kadry, której osta­
teczne zatwierdzenie spoczywa 
w mocy zarządu PZKol przed­
stawia się następująco: Bedyń- 
ski, Bugalski, Cieślak, Czarnec­
ki, Chwiendacz, Fornalczyk. 
Gazda, Grabowski, Gęszka, Glo- 
waty, Jankowski, Jurek, Kacz­
marczyk, Kamiński, Kowalski, 
Komuniewski, Królikowski, O- 
siak, Pancek, Paradowski, Pie- 
chaczek, Podobas, Pruski, Ru­
dawski, Trochanowski, Wali- 
szewski, Więckowski, Wiśniew­
ski, Wójcik oraz Wrzesiński.

Kadra w komplecie powołana 
zostanie na pierwszy przygoto­
wawczy obóz przed Wyścigiem 
Pokoju. Obóz ten odbędzie się 
w dniach 7.1 — 13.1.58 r. w Za­
kopanem. Spoza kadry Komisja 
Sportowa zgłosiła wniosek do 
zarządu PZKol o powołanie na

Paradowski najlepszym 
polskim wieloetapowcem 

1957 r.
Jo" ! drowfcze "rozegrają w p^dliatok I Dwie „trójki" w pojedynku o piłkę — Kamiński (Legia) i 

a,ac 13 bm. w Toruniu spotkanie z AZS Kaczmarek (ŁKS) podczas spotkania wygranego przez wojsko-
Toruń- wych 66:63. Z lewej Bednarowicz, z prawej Majer

I Fot. E. Warmiński
lak .

wśród kobiet jedyną drużyną repre- | 
zentującą w tej chwili możliwy po­
ziom jest zespól AZS AWF W-wa. 1

Ten mało pocieszający obraz, w 
obliczu zbliżających się mistrzostw 
Europy, łagodzi nieco zupełnie nie­
zła Indywidualna forma większości 
zawodniczek kadry — czego nieste­
ty nie można powiedzieć o kadro- 
wiczach.

W serii zbliżających się 12 spot-

Rekordowa wypłata 
w „totku** angielskim

LONDYN. 34-letnia wdowa 
z miejscowości Beddich wy­
grała w totka piłkarskiego 
rekordową sumę 205.2*5
funtów (ok. 600 tys. 
rów). Wytypowała ona 
widłowo 8 remisów w

dola*

roz-
grywkach ligi angielskiej i 
szkockiej w ub. niedzielę. 
Wygrana suma Jest „rekor­
dem światowym*' w wypła­
tach totalizatora sportowego.

(szer)

„Kocie łby” na drodze
LIGI RUGBY

> ÓDZKI START rezygnuje z sek- 
cjl, nie chce jej finansować, 

j GÓRNIK ' KATOWICE także posta­
nowił nie utrzymywać nadal dru- 

i żyny, DKS GROCHÓW wprawdzie 
! nie chclałby pozbawiać się sekcji, 
ale nie widzi możliwości Jej dal- 

i szego finansowania, wreszcie 
! CZARNI SZCZECIN od dawna Już 
■ nie otrzymywali od klubu ani gro- 
• sza I byli na łaskawym garnusz­

ku WKKF, który także nie ma dal-
' szych możliwości...

Dokończenia str.' "li I

rtorek LKS rozgromił w Kra- 
;owie Wisłę, wzmacniając swe 
Mistrzowskie aspiracje, Gwardia 
Varszawa, po okresie słabości, 
vzniosia się na szczyty swych 
imiejętności podczas tournee po 
tnglii. Dość niespodziewanie 
piętrzyły się przed Górnikiem 
ardzo poważne przeszkody.

Rzućmy szybko okiem na nie-

gra w tej wybitnie męskiej dyscy­
plinie sportu jest dozwolona, byleby 
tylko nie przekraczała przepisów.

TRADYCYJNY POJEDYNEK 
W WARSZAWIE

Trzeci z rangi „wielkich meczów” 
odbędzie siq w Warszawie. To po­
winien byc naprawdę „wielki” 
mecz, bo już jest taka dobra tra­
dycja pojedynków Legii z ŁKS. 
Spotkanie warszawskie ma wszelkie 
ku temu dane, aby poziomem prze­
wyższyć znacznie mecze, mające się 
odbyć w Poznaniu I Opolu.

Ostatni raz Legia grała na wła- 
snvm boisku we wrześniu z Wisłą 
Kraków. Warszawiacy tęsknią już

ataku do obrony. Każda bez wyjąt­
ku drużyna ma dwu pełnowartoś­
ciowych skrzydłowych. Tego w Pol­
sce się nie spotyka.

Wydaje mi się Jednak, że nasz 
sukces nie był przypadkowy. Gra­
liśmy naprawdę bardzo dobrze. 
Najlepiej Jednak wypadli: Baszkie­
wicz, Wiśniewski, Maruszklewicz i 
Stefaniszyn. Anglicy nie spodzie-

Tak oto wyglądają obecnie trud­
ności Hgl rugby. Niedawno zrezyg­
nowała także ze swojej drużyny 
rugby Polonia Bytom, ale zawod­
nicy trafili szczęśliwie pod opiekę 
kopalni Dymitrow, pod nazwą któ­
rej kontynuują rozgrywki. Obec­
nie podobnego ratunku szukają 

| zawodnicy Górnika Katowice I po- 
i rozumiewają się z kopalnią „Wu­
jek" 1 hutą Baildon.

Winę za taki stan rzeczy pono* 
szą przede wszystkim kluby, któ­
re przecież na początku rozgry­
wek złożyły w Polskim Związku 
Rugby (Wtedy jeszcze Sekcla 
GKKF) deklarację o przystąpieniu 
do rozgrywek, a tym samym za­
pewniały finansowanie swoich dru­
żyn. Obecnie wycofywanie się, mi­
mo powszechnych trudności finan­
sowych, nie wystąwla klubom do­
brego świadectwa. Szczególnie ra­
żąca Jest decyzja łódzkiego Startu 
(jak wiadomo Start Jest jednym z 
najbogatszych zrzeszeń ,w Polsce), 
spowodowana według naszych 
przypuszczeń, nlesportowym za­
chowaniem się poszczególnych za- 

; wodników na obozie w Getnlewie, 
o czym w swoim czasie pisaliśmy. 
Byłoby to Jednak najłatwiejsze, 
lecz niezbyt sportowe i społeczne 

1 wyjście z ‘svtuacjl. Czarni Szcze-

Komisja sportowa PZKol uzna­
ła za najlepszego wieloetapowego 
kolarza z sezonu 1937 r. Janu­
sza Paradowskiego, który osiąg 
ną! 152 pkt. Na drugim miejscu 
znalazł się Chwiendacz 112 pkt.

na trzecim czwartym
Grabowski 1 Pruski — po 101 pkt.

Kolarze klasyczni nie mają 
leszcze najlenszego zawodnika se­
zonu. Wyłoniony on zostanie do­
piero po niedzielnym wyścigu 
ulicznym w Burgas, w którym

Izielny terminarz: 
Lech Poznań — 

irze, 
Budowlani Opole

Warszawa, 
Legia Warszawa - 
Ruch Chorzów 

rdańsk.
Polonia Bytom — 

llin,
Stal Sosnowiec — 

rów.

Górnik Za-

Gwardia

ŁKS Łódź, 
— Lechla

Górnik Ra-

Wisla Kra-

CZYZDY NOWY FIGIEL LECHA?

za swoją drużyną. Obiecują gremial­
ny pochód na Stadion WP. A że i Mul— »vc na Warszn-kibice ŁKS mobilizują na Warsza­
wę wszystkie dostępne im środki 
lokomocji, boisko przy ul. Łazien­
kowskiej powinno być w niedzielę
zapełnione.

DWU HENRYKÓW — 
NA ŚRODKU ATAKU

W Warszawie wystąpi wielu kan-
dydatów do reprezentacji Polski. 
Szczególnie ciekawie zapowiada się 
pojedynek dwu Henryków, wystę- 
nujących na środku napadu. Szym­
borski strzelił w Krakowie 4 bram-

Niewątpliwie ciężar gatunkowy 
trzech pierwszych spotkań bije po- 
tostale na głowę. Może bowiem za­
istnieć w niedzielę taka sytuacja, że 
lut w tvm dniu poznamy mistrza 
Polski na rok 1957. Stanie się to w 
wypadku, jeśli Górnik wygra z Le­
chem w Poznaniu, a Gwardia uleg­
nie w opolu Budowlanym.

Lech Poznań podobno ostro trenu­
je. chce z honorem pożegnać ekstra­
klasę. Ma też ambicje splatać kolej­
nego psikusa. Marzenia nie pozba­
wione podstaw. Skoro umie się wy­
grać z Gwardią w Warszawie, to 
dlaczegożby nie można pokonać na 
własnym boisku Górnika. Ale to 
tylko przewidywania. Naszym fawo­
rytem jest Górnik. Posiada on w 
swych szeregach wystarczającą ilość 
dobrze wyszkolonych i rutynowa­
nych zawodników, którzy są w sta­
nie przechylić zwycięstwo na swą 
korzyść. Ewentualne zwycięstwo 
Locha bylobv szlagierem wielkiego 
kalibru.

W meczu poznańskim ma wystąpić 
Ernest Pohl. To będzie interesujący 
«akt z uwagi na przypuszczalną 
przydatność tego zawodnika do ro- 
Prezcntncjl. Dobrze by było, gdyby 
ni tym spotkaniu zjawił się któryś 
* członków kapitanatu.

PO POWROCIE Z ANGLII
Pned rokiem Gwardia Warszawa 

w Opolu zremisowała. Były to inne 
nieco czasy. Wówczas gwardziści 
bronili się przed spadkiem, obecnie 
walczą o tytuł mistrzowski. A Bu­
dowlani? Nadal pozostali ligowym 
szaraczkiem.

wali się. że mamy tak dobrych pił­
karzy. Zwycięstwo nad Prestonem | 
wprost ich zaszokowało. Drużyna ta 
nie przegrała na własnym boisku 
kolejnych 27 spotkań. Teraz trzeba 
— choć odczuwamy zmęczenie — 
wygrać w Opolu. Z mistrzostwa 
Polski Jeszcze nie zrezygnowaliśmy.

— Jak pan strzelał te bramki? — 
pytamy Baszkiewicza,

— Ano. normalnie. Było się „w 
gazie”, a że przy tym dopisywało 
trochę szczęście, stąd też taki re-

clh dla odmiany przynieśli swoje­
mu klubowi ok. 20 tys. zł docho­
du, klub nie chce niby otwarcie 
powiedzieć, że z sekcji rezygnuje, 
lecz nie finansuje żadnych wyjaz 
dów drużyny, która musi korzy­
stać z pomocy WKKF lub oddawać 
v, alkowery.

PZRugby nie ma pieniędzy, aby 
pomóc borykającym się z trudno­
ściami drużynom. Dobrze byłoby, 
gdyby GKKF rozważył możliwość 
zwiększenia nieco funduszu Zwią­
zku, aby inicjatywa zapalonych 
działaczy nie skończyła się — nie 
z ich winy — fiaskiem. Zapał dzia­
łaczy przezwyciężył Już wiele trud­
ności, rugby w Polsce się przyję­
ło; zdobyło sobie duże uznanie na 
arenie międzynarodowej, zostały 
nawiązane pożyteczne stosunki, 
wyszkolono sędziów I działaczy, 
zorganizowano kilkadziesiąt zespo­
łów — chyba nie po to, by rezyg­
nować z powodu naprawdę drob­
nych trudności finansowych.

Zarząd Związku postanowił, że 
rozgrywki ligowe zostaną zakoń­
czone’ 17 bm. Obecnie rozgrywane 
są spotkania zaległe — w środę 
AZS AWF zwyciężył DKS Grochów 
35:3. potwierdzając jeszcze raz 
swój bezapelacyjny prymat w Pol­
sce: — 12 bm. odbędzie się mecz 
AZS Gdańsk — AZS AWF, 14 bm. 
Grochów — Górnik Dymitrow. 17 
bm. AZS Gdańsk — Czarni Szcze­
cin oraz AZS AWF — Górnik Dy­
mitrow.

Mecze, nie rozegrane do 17 bm.. 
zweryfikowane zostaną Jako wab 
Rowery. O łosie spadku z Hgl 1 no- 
wvch awansach zadecyduje zebra- 
nie Zarządn PZR 28 bm. Mamy 
nadzieję, że do tego czasu wyjaśni 
się także sytuacja drużyn — Czar­
nych, Górnika, Grochowa I Startu.

CERGO

zułtat. Większość bramek strzela*
tern z środka boiska.

— A jak grają angielscy bramka­
rze?

— Lubują się w grze na przedpo­
lu. Tym mnie jednak nie zasko­
czyli. Trzy gole zdobyłem właśnie 
wówczas, gdy bramkarze wybiegli 
w pole. Tak właśnie było z ostat­
nią bramką w Newcastle. Zbyszek 
Szarzyński scentrował. bramkarz
ruszyt w pole, a ja szczupakiem po-

m i su’ ratatereaowa- i sialem piłkę do siatki Taką bram-
nle większości entuzjastów pilkar- । kę strzeliłem chyba pierwszy raz w
stwa, zaś Kempny... przeżywał o- | życiu. _a_._t_ <.vanHA.li- fnrtnv Tpn nsiwa, zas nenipuy— pem**— - 
statnio duży spadek formy. Ten 
mecz ma nam odpowiedzieć na py-
tanle: z którego z tych dwóch Hen­
ryków będziemy mieli lepszy poży­
tek w najbliższej przyszłości.

I jeszcze jedno. Do tytułu króla 
strzelców I ligi kandydują: z LKS 
Baran i Soporek, z Legii — Brych- 
czy. Drżyjcie bramkarze! Spotka­
nie Legia — LKS zapowiada ostre 
strzelanie.

Znokautowana przez ŁKS Wisła 
wyjeżdża do Sosnowca. Czy się zre. 
habilituje? Stal będzie dążyć do te- 
ęo bv wyprzedzić krakowian w ta­
beli. A Jeśli tak. Wisłę czeka w So­
snowcu bardzo trudne zadanie.

LECHIA NIE WYOHAŁA 
JESZCZE W CHORZOWIE

Lechla Gdańsk ma Jeszcze szanse 
na zajęcie 4 lokaty w tabeli. Do te- 
Bo Jednak potrzebne jest zwycięstwo 
nad Ruchem w Chorzowie. Tej sztu. 
ki Lechla na Śląsku Jcszcz.e nie do­
konała. Od wielu lat uzyskuje z Ru­
chem tradycyjny remis. Taki obrót 
sprawy Ruchu nie zadowala. Jeden 
mistrzowski punkt, to za rnalo, Bby 
myśleć o opuszczeniu niechlubnego 
10 miejsca w tabeli.

Najspokojniej, bez większych wr». 
żeń, powinien się odbyć mecz Po­
lonii Bytom z radlińskim Górni- 
kiom. Polonia dość mocno usadowi- 
la się w środkowej grupie tabeli, 
natomiast Górnik Radlin podzielił 
niedawno los poznańskiego Lertm^

Gwardta i Budowlani zmierzą swe 
niem<tl bezpośrednio po powio­

dę z Anęlii. Jeśliby usiłować wyty- 
pować zwycięzcę* tego pojedynku 
na podstawie wyników obu drużyn | 
Praczas tournee po Anglii, trzeba by 
p z żadnych zastrzeżeń postawić na 
Gwardie. Bądź co bądź wygrywała 
ona z czołowymi zespołami I ligi 
npelskiej, a Budowlani nie mogli 

Płonąć nawet IH-ligowca.
t . Opolu należy się spodziewać 
wardej... angielskiej gry. Bo — jak 

najp oświadczył kierownik ekipy 
gwardii — dopiero na Wyspie zo- 
„nt20”0 3ak się naprawdę gra w 
SJV ,no*ną. Sędziowie nie gwiżdżą 
rvw Ye przewinienie, nie prze- 

często gry. Nikt nie 
rhĆ tragedii, jeśli jakiś o 

strukturze zawodnik, prze- 
jcuzte się po Ziemi. Ostra, twarda

A jak się Pan zapatruje na
trzeci mecz z ZSRR?

— Myślę, że w obecnej, formie 
będę dla drużyny bardzo pożytecz­
ny. Powinniśmy i w tym meczu 
„pójść do przodu4'. Mam nadzieję, 
że na to spotkanie pojedziemy ze 
swoimi. żonami.

Tomek Stefaniszyn jest bardzo u- 
radowany. W całym tournće po 
Belgii i Anglii puścił tylko 6 bra­
mek.

— Anglicy grają podobnym sty­
lem do piłkarzy ZSRR. Walczą nie­
zwykle twardo 1 ostro, ale... przy 
tym bardzo fair. Nie robią prze­
ciwnikowi krzywdy. Dużym ich 
atutem jest szybkość przeprowa­
dzanych akcji i strzałów. Na każ- 
dvm meczu dość często mnie bom­
bardowali. Najbardziej jednak dali

Zwycięskie tournee

siatkarek i siatkarzy AZS AWF
po Bułgarii i Jugosławii

PO występach w Bułgarii I rugo- [zentację miejscowego Instytutu 
sławił powróciły do kraju mi- tury Fizycznej, która okazała 

'-1- ”• ■ bardzo silnym, J_*strzowskie zespoły siatkarzy i siat­
karek AZS AWF. które gościły tam
na zaproszenie tamtejszych Instytu­
tów Kultury Fizycznej. Barwy AZS 
AWF reprezentowali: siatkarki: 
Wleciał, Abisiak, Malanowska, 
Szewczyk, Czajkowska, poleszczuk,
Czaja, Zakolska, Łysonilrska, Ba­
jer, Lewicka 1 Lenkiewicz (trener 
Z. Kraus); mężczyźni — Szuppe,
Szlagor, Mazur, Polcszczuk, Mu­
szyński, GUdyga, SlerszulskL Joz- 
wlak. Wleciał, Skowron I Ciepliń­
ski •(trener Z. Szewczyk).

ml sle we znaki napastnicy Presto- 
! nu. Niektórzy z nich chyba mają i

Gwardia
I cle formie? Co z mistrzostwem Pol-

— Panowie, tylko powoli — „Śmie­
je się p. Tadeusz. — W AngUi zo­
baczyłem wiele. Gospodarze hołdu­
ją pdlgórnemu stylowi gry. Para­
fią po mistrzowsku przechodzić z

dynamit w nogach.
Proszę Jeszcze napisać — dodaje 

Stefaniszyn — że takiego sukcesu, 
jak mv, nie odniosła w Anglii żad­
na Inne drużyna z kontynentu. Na­
wet Dynamo Moskwa przegrało tu 
w 1M5 roku jeden mecz 3:4. Obec­
nie w Anglii przebywa CSKMO 
Moskwa. Przy nas przegrało dwn 
mecze. Z tego widać, że z Anglika­
mi tak łatwo sic nie wygrywa. 
Przekonała się o tym drużyna Bu. 
dowlanych Opole. W naszej obec­
ności przegrała z zespołem HI li­
gowym 0:8. , ,,

— Cóż Panu najbardziej utkwiła 
w pamięci? ..............

— Gościnność Anglików 1 radość 
z naszych zwycięstw miejscowych 
Polaków oraz skłonności gospodarzy 
do... tragtzowanla. W niektórych 
meczach przypominało ml się spot­
kanie Polska — Turcja. Gdy któryś 
z Anglików upadl na ziemię wbie­
gał na boisko trener. kierownik, 
podawano wodę, rzucano ręcznik, 
masowano nogi... Słowem, atmosfe­
ra rzadko u nas spotykana — koń­
czy Stefaniszyn.

Rozmawiał:
J. Lechowski

pierwsze spotkania drużyny AWF 
rozegrały w Sofii z reprezentacja­
mi Sofijsklego Instytutu Kultury 
Fizycznej. Siatkarki AZS pokona­
ły ‘dość łatwo swoje przeciwniczki 
(czwarte miejsce w lidze) 3:0 (15:8, 
15:G, 15:11). Zespól męski miał na- 

। tom insi cięższą przeprawę z Buł­
garami (trzecie miej-ce w lidze), 
którzy grali bardzo ambitnie I ofiar­
nie. 'Mistrzowie Polski wygrali 3:1
(15:8, 12:15, 15:10, 15:11).

Rewanżowe spotkania rozegrały 
zespoły AZS w mieście Paznrdżlk. 
I tym razem kobiecy zespól AZS 
pokonał rlatkarki Sofijsklego In­
stytutu 3:0 (15:0, 15:8, 15:8). Siatka­
rze rozegrali w tym mieście dwa 
mecze. Pierwszy byl rewanżem z 
siatkarzami Instytutu, w którym 
grała pierwsza szóstka AWF, wy­
grywając po ładnej grze 2:0 (15:6, 
15:9). Drugi mecz byl spotkaniem 
rezerwowej szóul-i siatkarzy AZS 
AWF z reprezentacją miasta Pa- 
zardżtk. Róyniez 1 w tym spotka­
niu siatkarze polscy okazali się 
lepszymi od swych przeciwników, 
zwyciężając ich po zaciętej walce 
i stojącej na dobrym poziomie grze.«--e. «-.»1 1J.?Ć te.Sl

Kul- 
się

bardzo silnym, dobrze przygotowa-
nym zespołem i zwycięstwo przy­
szło naszym siatkarzom dość trud­
no. W rezultacie spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem AZS AWF 
3:2 (9:15, 10:15, 15:8, 15:10, 15:0).

Opisanvmi wyżej występami mi­
strzowie Polski, drużyny AZS AWF
zakończyły sezon 1956/57 roku, przy 
czym na podkreślenie zasługuj# 
fakt, że zespół kobiecy na 18 roze­
granych spotkań międzynarodo­
wych nie poniósł żadnej porażki, 
oddając jedynie w tych meczach 
5 setów. Bilans zespołu męskiego 
przedstawia się nieco słabiej, ale 
również korzystnie. Siatkarze AZS 
AWF na rozegranych 9 spotkań 
międzynarodowych przegrali tylko 3 
i to jedynie z drużynami CSR. w

Lekkoatletyczny 
sprawdzian
1 -1 kadry 
narciarskiej

ZAKOPANE 8.11 (tel. wł.). Na za­
rządzenie Rady Trenerów Polskiego 
związku Narciarskiego 5 i 6 li­
stopada odbył się w Zakopanem 
sprawdzian lekkoatletyczny kadry 
olimpijskiej narciarzy i kombina­
torów klasycznych, który miał dać 
odpowiedź na pytanie, czy przygo­
towania do narciarskich mistrzostw 
świata są właściwie prowadzone.

Gdy udawałem się na miejsce 
zbiórki, sam byłem ciekaw, jak wy- 
padnie Groń w walce ze swym sta­
łym rywalem Kowalskim, a bodajże 
jeszcze więcej interesował mnie 
start 'młodego Ślązaka Bujoka, o 
którym parokrotnie już donosiłem, 
że powinien z niego wyrosnąć kom­
binator wielkiego formatu.

W pierwszym dniu rozegrano bieg 
na 100 m, 1 bieg przełajowy na 3 
km. Setka odbyła się na trawie 
przy silnie wiejącym halnym wie­
trze — zawodnicy nie mieli więc 
najlepszego samopoczucia. Najszyb­
szy okazał się Kowalski — 12,2 
przed Dadejem 1 Groniem — 
12.4. Bujok mimo że był bardzo 
powolny czasem 13,2 wyprzedził tak 
Karpiela jak i Mraclelnika. Tu 
trzeba dodać, że BUjok, który na­
leży raczej do zawodników cięż­
kich, w zasadzie dopiero w tym ro­
ku rozpoczął w swej krótkiej karie­
rze zawodniczej biegową zaprawę 
lekkoatletyczną.

Bieg przełajowy prowadził trasą, 
która obfitowała w liczne zmiany 
kierunku 1 dlatego łatwą nie by­
ła. Tu Groń wziął pełny rewanż 
na Kowalskim i wygrał konkuren­
cję w przekonywającym stylu w 
czasie 10,36 przed Kowalskim — 
10,48, Dadejem — 10,58, Karpielem 
— 11, 26 i Bujokiem — 11,41.

W drugim dniu odbyły się dwie 
dalsze konkurencje: wieloskok oraz 
marszobieg na 8 km. Ten ostatni w 
bardzo trudnym terenie, z wieloma 
podbiegami. Kowalski nie stanął na 
starcie z powodu silnego przezię­
bienia. W tej sytuacji mogło się 
wydawać, że Groń odniesie łatwe 
zwycięstwa, a tymczasem do ma­
ksymalnego wysiłku zmusił go Bu­
jok. W wleloskoku Groń uzyskał 
27.01, Bujok — 26,72, Mraclelnlk — 
25,20. Marszobieg na 8 km wygrał 
Groń z czasem 38.09, przed Bujo­
kiem — 39.20 I Karpielem — 39.55.

Trener OMewIcz, odpowiedzialny

startują m. in. dwaj pretendenci 
do pierwszego miejsca Podobas 
i Kamiński. Obecnie prowadzi 
Podobas 36 pkt. przed Kamiń- 
sklm 35 pkt. i Grabowskim 32 pkt.

Niepowodzenia kolarzy 
w Bułgarii

SOFIA. Kolarze warszawscv 
rozpoczęli zawody . w , Bułgarii 
niepowodzeniem. Na torze w Bur­
gas gospodarze wygrali wszystkie 
trzy konkurencje. .Bułgarzy wy­
stawili silny skład ze znanymi 
z Wyścigu Pokoju Christowem 
i Kocewem na czele. W wśclmi 
sprintersklm parami zwyclężvł 
Stojanow w 14,9 sek. przed Pb- 
dobasem I Kamińsklm.

W drużynowym wyścigu na 
dyst. 2.400 m pierwsze miejsce 
zajęła drużyna bułgarska w cza­
sie 3.04.0 min. przed zespołem 
polskim 3.08,8 min. Bułgarzy wy­
grali również wyścig na docho­
dzenie na 80 okrążeń. Wygrał Ko 
eew przed Bobczewem.

M. Szczepan

ŁOTEWSCY PESCIARZE 
WALCZĄ W POLSCE

W najbliższych dniach rozegra 
w Polsce trzy spotkania bokser­
ska reprezentacja Łotewskiej 
SRR. Przeciwnikiem gości w 
pierwszym spotkaniu bedzie 
10 bm. w Poznaniu reprezentacja 
AZS. drugie rozegrają w Kaliszu 
z miejscową Prosną, a trzecie w
Katowicach z Motorem Łabędy.

POLSCY PING-PCNGIŚCI 
WYJECHALI DO ZAGRZEBIA

W dniach 8—10 bm. ocjbędą 
sle w Zagrzebiu VIII Międzynaro­
dowe Mistrzostwa Jugosławii *w 
Tenisie Stołowym. Organizatorzy • 
wysiali zaproszenia do wielu 
państw I mają nadzieje, że w tur-r 
nicju ważmie udział elita euro­
pejskich ptngpongŁstów.

Reprezentacja Polski wyjecha-. 
la do Zagrzebia w następującym 
Okładzie: Szmidtówna. Kusińsld;, 
Callński I Czerwiński.

Sportowcy Libanu 
najlepsi wśród bajów 

arabskich

za przygotowanie kadry olimpijskiej 
kombinatorów, jest zadowolony ze 
swych chłopców. Twierdzi, że znaj­
dują się oni na dobrej drodze do 
osiągnięcia w zimie wysokiej for- 

i io jcuj.uv I my. Chclałbym też dodać, że bar-
tym 2 z mistrzem Czechosłowacji rtw> opfecujgca jegt obecna postawa 
Slavlą Praha. iGronla oraz Bujoka.

Piłka nożna

(«P) M. Matzenauer

Bejrut, w październiku

IZ RAJE arabskie nie odgrywają 
** w sporcie czołowej roli, ale 
czynią spore wysiłki, aby stan ten 
poprawić. Okazją do podsumowa­
nia wyników pracy na- polu spor­
towym w tych krajach były prze­
prowadzone w dniach 12—27 paź­
dziernika w stolicy Libanu Bejru­
cie II Igrzyska Panarabskle. Igrzy­
ska rozgrywane były w lekkoatle­
tyce, pływaniu, zapasach. , kolar­
stwie 1 podnoszeniu ciężarów. Na 
starcie stanęło 9 państw arabskich: 
Jordania, Libia, Syria, Irak Arabia 
Saudyjska, Maroko, Tunis I Kuweit. 
Ostatecznie pierwsze miejsce przy­
padłe sportowcom Libanu, przed 
Tunisem, Irakiem, Syrią i Maro­
kiem.

Zawody były rozgrywane na no- 
wowybudowanym stadionie mogą­
cym pomieścić 70 typ. widzów, co 
jak na stosunki arabskie jest bar­
dzo dużo. W konkurencjach lekko­
atletycznych wyniki były słabe, 
głównie z powodu słabej jeszcze 
bieżni oraz prymitywnej organiza­
cji. opóźnienia, przekładania kon­
kurencji stały na porządku' dzien­
nym, a szczytem nieudolnej orga­
nizacji było przebiegnięcie przez 
10.000-metrowców jednego okrąże­
nia za dużo. Ogółem najwięcej 
pierwszych miejsc w tej dziedzi­
nie zdobyli lekkoatleci Maroka 1 
Tunisu. 13,45 w kuli, 1,80 wzwyż,

14,62 w trójskoku, 40,60 w dysku, 
10.9 na loo m — oto niektóre wyniki 
zwycięzców.

W pływaniu Llbańczycy i spor, 
towcy Tunisu podzielili między sie­
bie wszystkie pierwszo miejsca, ale 
czasy również były średnie (1:04.4 
na 100 m dow„ 22:30.0 na 1.500 m 
dow., 1:10.8 na wo m grzb.).

Sukcesem kpiarzy Tunisu zakoń­
czył się wyścig , kolarski. Bechir 
Mardassi 1 Ben Ohda pierwsi wpa- 
dli na metę, oślągając w górzystym 
terenie średnią szybkość • 37 
km/godz.

Najwyższy poziom zanotowano w 
zapasach. Syria, Irak i Liban za­
prezentowały drużyny bardzo war­
tościowe. Najlepiej z tych zespo­
łów wypad! Liban, mający -dużą 
rutynę międzynarodową.,

Następne Igrzyska Panarabskle 
będą rozegrane w roku przyszłym 
w Tunisie, natomiast Liban już te­
raz przygotowuje się do zorganizo­
wania Igrzysk śródziemnomorskich, 
które odbędą się tam w roku 1959. 
Organizatorzy liczą na udział w ro­
ku przyszłym (Igrzyska Panarab- 
skie) Egiptu, który reprezentuje 
najwyższy poziom sportowy ze 
wszystkich krajów arabskich,,

Adam Nldzgorsk!

Po 5 dniach pobytu w Bułgarii 
zesoolv polskie wyjechały do Jugo­
sławii? gdzie w Belgradzie rozegra­
ły dalsze spotkania. Zespół żeński 
grał tu z mistrzem Jugosławii, dru­
żyną Partyzana, wygrywając 3:0 
(15:11, 15:6, 16:14). Siatkarze nato­
miast mieli za przeciwnika repre-

I LIGA

Lech Poznań — Górnik Zabrza
(Koczner z Gdańska)

Polonia Bytom — Górnik Ra­
dlin <.L Hasaclbusch z W-wy)

Legia W-wa — ŁKS Łódź (Mar-
| szo! z Katowic) . ,

Stal Sosnowiec — Wisła Kraków 
(Aleksandrowicz z W-wy)

Ruch Chorzów — Lechla Gdańsk
• (Spye**a1skl z łodzh

Eudov/lanl Opole — Gwardia 
W-wa (Storonlak z Katowic)

II LIGA

GRUPA POŁUDNIOWA

Włókniarz Chełmek Szom-
bierki Bytem (Wrona z W-wy)

Piast Gliwice — AKS Chorzów 
(Majdan z W-wy)

Concordia Knurów Wawel
Kraków (Wieczorek z Bydgoszczy)

Koszykówka
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

w sobotę grają:
Śląsk Wrocław — Olimpia Po­

znań o godz. 19 (Raczyński 1 Ej me)
Gwardia Wrocław —* AZS Toruń

o godz. 20 (Rybka 1 Reguła)
Wlała Kraków ŁKS Łódź o

Uwaga kandydaci na 
sędziów lekkoatletycznych

Sędziów Warszawskie- 
Atu?f,r?soweso Związku Lekkiej 

4urządza kurs szkolenlo- 
oretv^’ 6w- Wykłady i zajęcia te- 
rsn?Czne odbywać się będą dwa 

‘yendniu w środy i piątki 
nvA QSnarh od n do 20 w Stołeez- 
ui T» K2mfterle Kultury Fizycznej 
w' nuZbrat 2fi- Zajecie praktyczne 

toufielę dnla ll2’ na jednym

w dniu 13 Tisto- 
1 irii^» 0 Sodz. 17 00. sympatycy 
lclr, którzy chclcliby ten
btst. Proszeni są o oso-
S«aóJ?,0"enl« sie do Kolegium 
I S „i-WOZLA ul. Rozbr.lt 2«. 
ćiUu Wl,’’» » telefon 8-Ć3-M. w 

” 80tłI’ KU” JCSl

BUK ARESZT. Po niedzielnym 
zwycięstwie nad Greeją (3:0) Rumu­
nia' ma szanse na zakwalifikowa­
nie się do finału piłkarskich mi- 
«trrostw świata. Wystarczy jej tyl- ko «mis w meczu% Jugosławią w 
Belgradzie (17 bm.). a _ wyjazd d 
sSvecji będzie zapewniony. 
meczem z Jugosławią nie odbywa 
”e w Rumunii żadne zgrupowanie, 
lecz'trwają normalne rozgrywki li­
gowe. Obecnie liderem I HU 
munii jest Energia Petrosam - Iż 
nkt DFżed CCA i Energia Ploesti— po ilPpkt Kierownictwo piłkarsrwa 
rumuńskiego spodziewa się. że me- 
cze ligowe dostarczą oapowiednie 
go materiału stalenla aktualnie najsilniejszej 
jedenastki.

piłkarska reprezentacja juniorów 
Rumunii, która w końcu wrześniaBkań. W najbliższą niedzielę

SumunówBSęgd"e «prezentacja ju­
niorów Jugosławii.

nrtGRAD. Kadra piłkarska Ju- 
,-osUwll, przebywając» na zpu^o-

wina
irirrr-r ,gMwncą

wanlu ‘«nlngowym w Nowym Sa. 
dzie nrzed spotkaniami z 
Rumunia, rozegrała mecz sparrlngo- 

z I .ligowym zespołem Vojvodl-
Sy pewne zwyclgsiwo odnieśli re- 
nrezentancl w stosunku 5:1 U1» 
crterv bramki zdobył Zebec, jedna 
Mllutinovic. Mecz trwał 2x30 min 
kadra wystąpi!» w następującym 
składzie:

StojutOYlc; Belln. Radovic; Lu- 
h.navle Krstlo, Boszkov; Petnks- 5” Ogńanortc (Prlnlccvlc). Mllutl- 
novic, Zebec. Rasie (Llpuslnovic).

j^^CDNTsofta^eź^w^e-

„żelaznV skład reprezentacji Buł­
garii. nie może sobie zupełnie po­
radzić w rozgrywkach krajowych ze 
słabszymi przeciwnikami. Za gra­
nicą CDNA również nie wypada 
najlepiej. Świadczy o tym dobitnie 
niedawna porażka w rewanżowym 
spotkaniu o Puchar Europy z Va- 
sasem w Budapeszcie — Ou.

W rozgrywkach I Hgl Bułgarii 
CDNA zajmuje obecnie drugie 
miejsce za sofijską Lokomotywą- 
Trzeci jest Lew?ki (Sofia). W o- 
statnich' spotkaniach przodownik 
rozgrywek Lokomotywa wygrała z 
sofliską Clavią - 3:1. ale uległa 
CDNA — 0:3, Lewskl natomiast 
zremisował ze Slavią — 2:2, a po­
konał CDNA — 2:0. Kto zostanie 
mistrzem zadecydują pozostałe jesz­
cze do rozegrania cztery kolejki 
ligowe Obecnie Lokomotywa p.o- 
stada 28 pkt, CDNA - 27 pkt. Lew- 
skl — 24 pkt. Następnym jest Ml- 
n<or z* Dlmltrowgradu — 19 pkt- 
Slavla zajmuie dopiero 7 miejsce 
mając — 17 pkt.

WIEDEŃ. Z uwagi na udział re­
prezentacji Austrii w piłkarskich 
mistrzostwach świata, austriackie 
drużyny ligowe nie bqdq uczestni­
czyć' w przyszłorocznych rozRryw- 
knch o Mltropacup (puchar Euro-

Naprzód Lipiny
(Marciniak z Łodzi)

Garbarnia Kraków

Cracovla

Stal Rze-
szów (Cieślak z W-wy)

Stal Mielec — Broń Radom (Wen- 
da z Wrocławia)

z

GRUPA PÓŁNOCNA

Cafisia — Warta Poznań (Budaj
Warszawy)

godz. 18.30 (Górecki i Beyer)
Sparta N. Huta — Lagla W-wa

o godz. 19 (Wołoszyn i Morawski)
Polonia W-wa — AZS. Poznań w 

sali Kolejarza przy ul. Konwiktor- 
sklej o godz. 18 (Hegerle i Bruś- 
nlekl)

AZS W-wa — Lech Poznań o 
godz. 20 w sali AWF (Gotartowski 
i Szmelter)

w niedzielę grają: _ '
Śląsk Wrocław — AZS Toruń

o godz. 17 (Raczyński 1 Ejme)

Zawisza Bydgoszcz — Śląsk
Wrocław (Zubcow z W-wy)

Bzura Chodaków — Górnik Wał­
brzych (Dudek z Zagłębiał

Polonia Bydgoszcz — Marynwnt 
W-wa (Buczek z Kielc)

'Spa-ta Lubań — Chrobry Szcze­
cin (Sekuła z Olsztyn»)

Gwardia Wrocław Olimpia
Poznań o godz. 20 (Rybka I Regu­
ła)

Wisła Kraków — Lagla W-wa o
godz. 18.30 (Górecki I Beyer)

Sparta N. Huta — ŁKS Łódź
(Wołoszyn 1 Morawski)

Polonia W-wa Lech Poznań

I I II ligi 
niedziele 
godzi 12.

g a: wszystkie mecze 
piłkarskiej odbędą się w 
10 bm. — początek o

Boks
PUCHAR PZB JUNIORÓW: Po­

znań — Rzeszów O godz 17 (Mo- 
ńcfcl:i — Marszałek, Golaśowskl. 
Elchler), Bydgoszcz— Warszaw» 
o godz 16 (Łaukedrey — Cloch. 
Krzewina. Blukls).
Udt. Łódź — Sofia o godz. 11 

w sali na Widzewie,.

o godz. 18 w sali Kolejarza przy 
ul. Konwlktoreklej (Hegerle i Bruś- 
nlckl)

AZS W-wa — AZS Poznań o 
godz, no w eall AWF (Gourtowekl I 
Szmelter)

II LIGA DRUŻYN MCSKICH.

Grupa A: Start Kraków — Lu- 
bllnlenka o godz. 16, Polonia Lesz­
no — MKS Sopot o godz. 17. Bu­
dowlani Toruń — Spójnia Odańek 
o godz. 18. Społem Łódź. — Gór­
nik Wałbrzych o godz. 17.30.

Grupa B: Kolejarz Łódź — GKS 
Wybrzeże o godz.. 18. AZS AWF 
W-wa — Start Lublin o godz. 17.30

w eall AWF, Korona Kraków — 
Zawisza Bydgoszcz, Warta Poznań 
— Ostrovla ó godz. 16.

I LIGA DRU2YN KOBIECYCH

w sobotę grają:
AZS Wrocław — AZS AWF W-wa

o godz. 16 (Kapcia i Guga)
Lech Poznań — ŁKS Łódi o

godz. 18 (Czupryna i Wiśniowski)
Olimpia Poznań — Wisła Kra­

ków o godz. 17 (Kowalówka I Ga­
bara) ' '

Gwardia W-wa — AZS Kraków 
o godz. 19.30 w sali MDK przy ul. 
Konopnickiej (Zajączkowski 1 Cze­
kalski)

Polonia W-wa — Wawel Kraków 
o godz. 16.30 w salt Kolejarza przy 
ul. Konwlktorsklej ■ (Joachlmiak i 
Pokrywką) ' • •

w niedzielę grają: ;SI,za Wrocfaw — AZS: AWF 
W-wa o godz. 17 (Kapcia 1 Guga

Lech Poznań — Wisła Kraków 
o godz, 17 (Czupryna 1 Wiśniow­
ski) ■ , ■

Olimpia Poznań — . ŁKS Utlt o 
godz. 19.30 (Kowalówka 1 Gabarą)

Gwardia W-wa — Wawel Kraków 
o godz. 17 w sali MDK ; (Zającz­
kowski I Czekalski)

Polonia W-wa — AZS Kraków, o 
godz, 16.30 w sali Kolejarza 
prz.v ul. Konwlktorsklej (Joachl­
miak I Pokrywka)

O WEJŚCIE DO II LIGI

DRU2YH KOBIECYCH:

Od piątku do niedzieli ' dw» 
turnieje: Poznań: AZS Poznań, 
MKS Giżycko, Start Racibórz; Łódź: 
Resursa Łódź, Kolejarz Łapy, Po­
lonia Bytom oraz w Lublinie I w 
Zielonej Górze 10 bm, mecze Start 
Lublin — Kolejarz , Tarnówikle 
Góry względnie Luhutzanka Zlćl. 
Góra — Gwardia Wrocław., j

Tenis stołowy
I LIGA: Skra W-wa —; Cracovi» 

w sobotę o godz. 18 w* bgII przy 
ul. Wawelskiej. Sparta Łódź — ' 
Start Gdynia, Sparta Źollbórz — 
Cracovla w niedzielę- o gódz. 10 
w sali przy ul. Wybrzeże Gdyń­
skie 2, Stagt Łódź — Start Gdy-: 
nla, ślęza Wrocław — Slemlano- 
wlczanka. Burza Wrocław — Sle- 
mianowlczanka.

II LIGA: Piast Lublin — Sygnał 
Lublin, Start Pabianice —. Ufę-: 
kftnl Stargard, Blask Poznań — 
Start'Chorzów, DKS Łódź — , AZS ; 
W-wa, Agroklub Szczecin AZS 
Lublin, Noteć Mątwy Stal Tar-> 
nóW. ,‘

Zapasy
I LIGA: .Legia W-wa Górnik 

Mysłowice o godz. 11 iia stadionie 
Legh Lotnik WSK Wrocław ~ 
Unia Swarzędz o godz. 17. AZS . 
AWF W-wa — Wa'ta Poznań o. 
godz. 11 w sali AWF. Stal Nowy 
Bytom — Gwardia W-wa o godz. 
18. ■ .

I! i LIGA: Plotrcovla -r Orzeł 
Wełnówfec o godz: 11. Pafrtwaę 
Wrocław —• Skra W-wa 0' godz. ■ 
12, Kolejarz Poznań — AZS Po­
znań o . rodź, ,I L Spójnia Gdańsk > 1 
— Pogoń Szczecin . o godz. 11, 
Szczyt Boguszów: — Górnik Kato­
wice o godz.. 16,„Kolejarz Kraków 
— Legia Poznań o godz. 11. Rze­
mieślnik W-wa — LKS Łódź o 
godz. 11 w; sali przy ul. żelaznej:

O WEJŚCIE DO I! LIGI. Grupa 
południowa. Kolejarz Pobiedziska 
— Dnln Racibórz o godz 14.30
LZS Ołtarzew Starła Buda SI.
o godz. 15 w Ożarowie, RTS Wl- 
,dzew — Górnik Thorez o godz. 
‘11, Gupa północna: Elektrycz­
ność Wr-wa Posnanla o godz.tO w ' 
sali przy ul. Wybrzeże Kościusz­
kowskie. Korona Kraków — Po« • 
mnrznpln Toruń o godz; 11, Roi 
ruta Zgierz — Górnik Dąbrów» 
o godz 11.

, Runiiy
Górnik Kochłowlce — DKS 

Grochów (Rosołek z Bj^omla).

Różne
Wrocław. Mistrzostwa Polski 

juniorów w podnoszeniu ciężarów., 
Katowice. Mecze aintkóWId dru­

żyn męskich | żeńskich , Kolelart j > 
Katowic» — Lokomotlw Moskw»,

Rozbr.lt


WIDZOWi

spodziewają się organizatorzy
«marskich mistrzostw świata

AHTI leży w poluónlowej
Finlandii na północ od

Helsinek w odległości 2 no-
pociągiem lub 

Jest to bardzo 
młode, nowoczesne miasto, 
gdyż liczy zaledwie 52 lata.

dżin drogi 
autobusem.

Lahti liczy 60 tys. mieszkań­
ców i po Helsinkach, Turku 
i Tampere jest czwartym 
miastem Finlandii. Wokół 
miasta znajdują się wzniesie­
nia, z których najwyższe Til-

W prasie światowej coraz 1 który należy do trzech zawodnl- 
częściej powtarza się na-ików Laaksonena, Kaerkinena i 

zvza fińskiej miejscowości I.ah- Leitincna, wynosi 78 metrów. 
■ tj w której w nadchodzącym । Na tej skoeznl rozegrane zosta- 
isezonie zimowym odbędą się Iną również skoki do komblna- 
narciarskie mistrzostwa świata . cji- 
w konkurencjach klasycznych. Start I meta wszystkich kon- 

' Ostatnie doniesienia z Finlandii kurencji biegowych znajduje 
że Lahti zakończono I się na stadionie przy czym bę- 

. ' dą one w ten sposób rozegrane,I głoszą, 
i już niemal całkowicie przygoto-

rlsmaa na wysokości
223 m nad poziomem morza I 
Jest najwyższym wzniesieniem 
w południowej Finlandii.

RGANTZATORAMI klasy- 
■ J cznych mistrzostw świata 
są w głównej mierze działa­
cze narciarskiego klubu Lah- 
tl-Lahdcn Hlittoseura ze zna­
nym działaczem narciarskim 
p. Yrjó Kalonleml na czele. 
Mistrzostwa odbędą się na 
stadionie Ich klubu. Stadion 
liczy 14 hektarów powierzch­
ni, czynne są na nim 3 skocz­
nie narciarskie o punktach 
krytycznych 65, 43 i 22 m.

BSLUGA 
mistrzostw

TECHNICZNA
świata

będzie organizatorów 
drogo kosztowała, gdyż

nie 
zbyt

większe firmy europejskie 
zadeklarowały swą pomoc 
bezpłatnie. I tak mierzenie 
czasów przeprowadzą przed-
stawie i cle sławnej 
szwajcarskiej Louis

firmy 
Brandt

Frerc S.A.. produkującej ze­
garki omega. Radiofonizację 
przeprowadzi znana firma ho­
lenderska Philips Radio. Da­
lekopisy oraz urządzenia dla 
prasy obsłuży włoska firma 
Olivetti.

F.r IEROWNTKJEM TRAS bie- 
gowych będzie były mistrz

Finlandii biegach Tauno

nie przygotowane i tylko cze­
kają na śnieg.

„Piętnastka” Jest najtrud­
niejsza między’ 6 i 9 km. Są 
tu bnrdzo trudne podbiegi i 
zjazdy. Różnica wzniesień 
wynosi około 85 metrów.

„Trzydziestka” biegana bę­
dzie w dwu pętlach po trasie 
„piętnastki”.

trasie
odbędzie się na 
trzech pętlach

2 x 20 km I 10 km. Najcięższe 
podbiegi znajdują się na kilo­
metrach od 4 do 6,5 oraz 24

bardzo 
odcinki

10 km dla kobiet Jest 
urozmaicona. Proste 
nie przekraczają dłu-

gości 500 m, najcięższy pod­
bieg znajduje się w połowie

„Piątka”, na której zostaną 
rozegrane biegi sztafetowe ko-

przebiega pobliżu
stadionu i charakteryzuje się 
licznymi zmianami kierunku.

% PRAWY ZAKWATEROWA- 
1 ■' mi a i wvTvwieniu. zostalv
poni\ ślnic

Finlandii

rozwiązane. Ekipy 
mogą zawitać do 

nawet 3 miesiące

mu sprawi
— niko- 
klopoŁu.

Do dyspozycji sportowców zo­
staną oddane, położone nie­
daleko Lahti. Instytuty spor-
towe Pajulahti.
•instytut leśnictwa w Itti oraz 
sanatorium HaukapirttL Do­
piero w przoddzień mistrzostw 
wszystkie ekipy zagraniczne 
zostaną przeniesione do gma­
chu szkoły przy stadionie. 
Zawodnicy będą tu mieli do 
dyspozycji świetlice, salę 
gimnastyczną oraz, basen ką­
pielowy, a także łazienki i

w mistrzostw, wc
wszystkich szkołach Lahti nie 
będzie nauki i w ten sposób 
szkolnictwo postawi d.. dyspo-
zycJi organizatorów wicie izb,
ktńre pozwolą zaspokoić po-
tr’?by kwaterunkowe w 
mym mieście.

sa-

M. M.

Leitincna,

i wania do tej ogromnej impre-
; zy i obecnie dokonuje się już '
i tylko kosmetycznych zabiegów. ■ 
! Z ramienia FIS przeprawa- ; 
- dził ostatnio kontrolę skoczni i 

urządzeń Szwed Peile; je i
। Óhman, zaś trasy biegowe wi­
zytował Szwajcar Hans Brun-

' nern. Obaj eksperci nie ukry- 
; wali zadowolenia z dotychcza- 
jsowego przebiegu przygotowań. 
■Podcsfes pobytu w Lahti w 
i marcu br. sam miałem możność ( 
‘zapoznania się z tamtejszymi 
'przygotowaniami do mistrzostw, 
■oglądnięcia tras, stadionu, sko-j 
• czni i rozmów z organizatorami I

iby zawodnicy przebiegli przy-

Zgłoszenia do mistrzostw w 
Lahti zostały już zamkn ęte. 
Organizatorzy otrzymali zapo­
wiedź startu 300 zawodników 
z 17 państw. Najliczniejszą 
ekipę wystawiają gospodarze. 
Finlandię reprezentować bę­
dzie 77 zawodników i zawod­
niczek. Związek Radziecki 
zanowiedział przysłanie 54-oso- 
bowej ekipy, a Szwecja 4Loso> 
bowrj. Polskę reprezentować 
ma w Lahti — według wstęp­
nego zgłoszenia. Jakie wysłał 
PZN — 2G zawodników 1 za­
wodniczek.

najmniej raz'mprezy. Spodziewają się oni, , .
że od 1 do 9 marca roku 1958, । Saf11 stadion.
tj. codziennie przyglądać się bę­
dzie zawodom ok. 300 tysięcy i niczymi
widzów, którzy przyjadą tu 
najdalszych zakątków kraju

| państw sąsiednich.
! Na całość imprezy organ iza-

9.XI.1957 r.Nr 173 Warszawa

oficjele ihotelu Salpaus,

międzywojennych 1926 1928
//

nym gmachu szkoły zawodowej, 
tuż przy stadionie. W związku 
z tym organizatorom odpadnie 
wiele kłopotów transportowych, 
gdyż zawodników nie będzie 
trzeba dowozić ani na trenin­
gi, ani na zawody.

Dziennikarze zamieszkają w

klub sportowy, który od roku 
1923 urządza tradycyjne zawo­
dy Salpausselan Hiihdot. Za­
wody te od 1925 roku odbywa­
ją się w konkurencji między­
narodowej i stały się najwięk­
szą imprezą w narciarstwie 
klasycznym na świecie. Świet­
na ich organizacja, którą kie­
rują doświadczeni działacze, 
spowodowała, że już w latachczłonkowie FIS w hotelu Seu- 

rahuoneessa. Pierwszy z nich 
położony jest o 5 minut drogi 
od stadionu, drugi o 10 min. W 
organizowaniu mistrzostw świa­
ta weźmie udział 1.100 osób nie 

i licząc zatrudnionych przy rć-ź- 
i nych pracach robotników- Poza 
i tym do przygotowania tras i 
। pilnowania porządku zostanie 
zaangażowane wojsko.

Miastu Lahti nie przypadko­
wo powierzono organizacją mi­
strzostw świata. Od wielu lat 
jest ono terenem największych 
międzynarodowych imprez nar­
ciarskich iv Finlandii. W 1922

Lahti było terenem narciar­
skich mistrzostw świata w kon­
kurencjach klasycznych. Mi-
strzostwa roku 1958 będą
więc trzecimi z kolei w tej 
znanej na cały świat miejsco­
wości.

Stadion narciarski w Lahti: 1. Biuro główne mistrzostw świata, 2. Wieża sędziowska. 3. sta­
cja kolejowa, 4. Bufet dla publiczności, 5. Trybuny dla zaproszonych gości, 6. Informacja 
i poczta, 7. Punkt sanitarny, 8. Sauna (łaźnia fińska!, 9. Bufet, 10. Centralna kantyna, n, 
Bufet, 12. Szatnie i pomieszczenia dla zawodników, 13. Start sztafet, 14. Domek oficjeli, 15' 
Start biegów, 16. Meta, 17. Duża tablica wynikowa, 18. Droga dla biegaczy. prowadząca ze stadio^ 

nu i na stadion ,o Główne wejście z miasta.

wokół stadionu, 
poza wszystkimi

ob'ektami sportowymi i pomoc-
jak łaźnie, biuro za- 
d., posiada właściwie

' tylko olbrzymie nasypy ziem­
ne, na których jest ok. 300 Ły-

1 sięcy miejsc stojących.
.....___  ... milionów- i Pozostały do zrobienia jeszcze
Aby nabrać pewnego ; tablice do podawania wyników

. torzy otrzymali 38
-marek, ......... ....
wyobrażenia o tej kwocie nad-1 i informacji z przebiegu walk, 
mienię, że robotnik zarabia ok. : bufety i miejsca siedzące dla 

135 tys- marek a kupon matę- oficjeli.
Główną inwestycją, którą 

wykonano tego lata, była budo­
wa pawilonu dla dziennikarzy. 
Pawilon jest tak usytuowany, 
aby mnżna było z niego oglądać 
wszystkie konkurencje.

jriału na ubranie kosztuje 6 tys. | 
Z kwoty na inwestycje organi- 

j zatorzy wydali już w ubiegłym 
'roku 15 milionów marek na
■ przygotowanie samego 
dionu.

| Skocznie, stadion, trasy

sta-

są
i już gotowe. Skocznia ma punkt 
krytyczny 65 m, a jej rekord,

Ekipy zagraniczne będą w 
czasie mistrzostw zakwatero- 

! wanc w olbrzymim nowoczes-

tutaj narciarski

M. Matzenauer

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

dystansie . 15

l.

1.3.1958 
Otwarcie

9.3.1958 r. godz. 14 — otwar­
ty konkurs skoków.

r. godz. 
mistrzostw,

sztafetowy 
czyzn.

„Tgaew”' Schm'

kombinacji na 
km,

2.3.195» r. godz. » — bieg na 
dystansie 30 km mężczyzn, 
godz. 14 — skoki do kombi­
nacji.

3.3.1931 r. godz. 14 — bieg do

roku powstał

4.3.1958 r. godz. 14 — bieg na 
dystansie 15 km w konkuren­
cji otwartej mężczyzn,

5.3.1958 r. godz. 14 — bieg na 
dystansie 10 km kobiet,

6.3.1958 r. godz. 9 — bieg na 
dystansie 50 km mężczyzn,

7.3.195« r. godz. 14
sztafetowy 3x5 km kobiet.

8.3.1958 r. godz. 14
km

Skocznia w Lahti podczas pokazu ogni sztucznych

Jak graia Francuzi i Belgowie

bieg 
męż-

bieg

Berlin, w listopadzie

WCZEŚNIEJ aniżeli w poprzed­
nich latach zadecydowały 

władze kolarskie NRD o składzie 
kandydatów do kadry, którą zosta­
nie powołana do przygotowań przed 
XI Wyścigiem Pokoju 1958 r. War. ■ 
szawa — Berlin — Praga.

Rada Trenerów powołała nastę­
pujących kolarzy, których przygo­
towaniem pokierują doświadczeni 
trenerzy W. Schiflner, H. Wr-isbrod 
(obaj z SC Wissenschalt) 1 H. Lohse 
(SC Wlsmut): Roland Henntng, 
Huenter Gruenwaid, Erich Hagen, 
Rolf Toepfer, Wolfgang Grabo 
(wszyscy z SC Wissenschaft L’psk), 
Helmut Stalper, Hans Schober, 
Wolfgang Har-rtel (wszyscy z SC 
Wlsmut Karl Marx Stadti, Egon 
Adler (SC Rotatlon Lipsk), Bern-, 
hard Ecksteln (BSG Fortsehrltt 
Lichtensteiń), Gerhard Loeffler (SC 
Dynamo Berlin).

Wśród kandydatów do reprezen­
tacji NRD brak Gustawa Adolfa 
Schura. To, że Schur w nadchodzą­
cym roku postanowi! zrezygnować 
j udziału w Wyścigu — jest dla 
wszystkich jasne. Ale każdy zada- 
je sobie pytanie: jak da sobie radę

| Gustaw Adolf Schur powinien 
■ wreszcie raz przerwać stereoty. 
powy rytm coroczny w planowania 
sezonu, układanego pod kątem Wy­
ścigu Pokoju. Należy mu się dłuż­
sza przerwa. Wykorzystanie jej 
oznacza rozpoczęcie w późniejszym 
terminie przygotowań do sezonu 
1958 roku.

2 Gustaw Adolf Schur uczestni­
czył w każdym sezonie w wy­

ścigach, których ciężar właściwy 
jest nie mniejszy od Wyścigu Po. 
koju. Jeśli ma on — z uwagi na 
jego wiek (26 lat) — w najbliższych 
latach odegrać jeszcze należną mu 
rolę, musi choć raz rozpocząć swój 
sezon w sposób odmienny, aniżeli 
czynił to w ciągu ostatnich 5 iat.

ekipa NRD bez „Taeye’ swego

Bad Gastain
czeka na alpejczyków

WIEDEŃ. Zakończono Już
, przy rozbudowie tras

szybka. Austriacy uzyskali na

w Bad Gasum, gdzie w dniach
lutego odbędą się narciarskie mi­
strzostwa świata w konkurencjach 
alpejskich. Zakończmi? też przygo­
towania do przyjęcia uczestn.kóA

ponad ino km na godz. Obec- 
aby zmniejszyć niebezpleczeń- 

. wysadzon > w powietrze więk-
>ze g’azy skauie i pniaki.

'trasy slalomowo kobiet 1 
czvzn będą tak wybrane, aby 
izuy sic na wspólnej mecie.

męż- 
scho- 

Dlamistrzostw w samym mieście. Do­
tychczas dn zawodów zgłosili się . ....................,-wj........ ...  ,___ <-■-______
narciarze 26 państw. ; ł1n na trasie wodociąg, aby umoż-

Największe orace przeprowadzono , |I%Vjć stalą, twardą zamarzniętą po- 
na Schmelawiese. malej łą?e na 1 ,vierzcnn:ę stoku.

4.atomu specjalnego przeprowadzo-

skraju Bad Gastain. 
i się wszystkie trasy. 
I wojska obłożono tu 

Ul tysięcy metrów
I powierzchni.

darnią prawic 
kwadratowych

W budowie znajdują się Jeszcze 
trybuny dla widzów na mecie, obli 
czbne ni 1500 osób. Sprzedano już

najnowszym systemem ataku
TMO. że
krajów <

___ drużyny [ i rutyniarze z Len8 zeszli z bol-czołowe

„młęrlzynarodou e"
czynny udział 
karzy obcych 
ke trenerów 
chowują one 
które można

zespołach
przez 1 

i pił-

ska pokonani przez „dzieciaków
z Relms" 1:0.

lednolite

krajów oraz opie- 
zagranicznych, za­
pewne cechy gry. 
nazwać narodowy- 
nie są całkowicie 
wszystkich czoło

DLACZEGO TAK Stę DZIEJE?
Powracam do stylu, raczej

wych drużynach danego kraju, 
a ’ jednak...

Jak grają obecnie Francuz.*?
Pierwszyin elementem.
ca oczy Jest

który rzu- 
szybkość

Spieszą sle. Jakby od tego za 
leżało Ich życie. Życie nie, ale od 
pośpiechu zależą... premie. 20.000 
Cr. franc lokoło 50 dolarów) na 
głowę za zwycięski mecz 1 10.000 
fr. za remis na pewno ..piechotą 
nie chodzi'* isumy płacone w 1 II 
dze zawodowej Francji).

„SPIESZCIE SIĘ...** .
Wiele drużyn zagranicznych przy- ' ni0$e! Wszystkie trasy zn.ijdu 

wschód od Bad Gastain ........ ................... . .. --
' górv Graukogel. Start do biegu snlejszym terminie, aby dobrze po- 
| zjazdowego mężczyzn be-lzle na - znać trasy 1 przygotować się do 

wvs. 2.000 m, d.a kobiet na wvs, mistrzostw. Tak np. Amerykanie 
11050 m. różnice wzn-esień w)nisza zapowiedzieli swój przyjazd Juz

11 odpowiednio 913 1 590 m. Trasa jest . w końcu grudnia.

Ale ' premie wszystko.
Jeszcze ważniejsze są gu-

sta widzów, którzy nie 
powolności akcji, którzy

znoszą 
desko-

nale znają wartość czasu na b”! 
sku I poza nim. Vite, vite, clepe 
Chez VOUSI... — ryczą chóry tul: 
poszczególne glosy, „poganiając" 
piłkarzy, którzy w danym mo­
mencie wydają sle nledostatecz 
nic rozumie znaczenie czasu w

Co porabiają
zwycięzcy olimpijscy?

I ESZCZE rok temu w prasie 
J bpurtuwej az roiło się od 
ua.’W:sk. pretendentów do tytu­
łów ol.mpdskich. od szczegółów 
ich kariery sportowej, ploteczek 
z ich życia osobistego. Dziś ci- 
*'h? o ruch wszędzie. Spróbujmy 
l latarką reportera odszukać 
niektórych naszych znajomych z

dato. Dopiero późniejsze niezli­
czone jego starty w Europe 
wróciły mu częściowo formę i w 
tej chwili jest sklasyfikowany 
na 3 miejscu w świecie z cza­
sem 46 3.

Małomówny Irlandczyk RON
triumfator olimpij-

ofensvwle.
Akcje mogą 

skomplikowane, 
prymitywno —

być bardzo nic- 
niezbyt składne, 
to nic Jest na

Autor sensacyjnego zwycięstwa 
ia 3000 m z przeszkodami — 
^ngiik CHRIS BRASHER po po-- 
«.-rocie z Melbourne nie miał 
mi razu na nogach pantofli 7 
col -am . Jest obecnie współpm- 
.nvn kiom działów sportowych 
óó-m poważnych pism londyń- 
kiib. df7v rżvm nie ogranicza 
iq do fckk^aHeiyki — pisze tak- 
'.e o tenisie, o golfie i o piłce

skich derby na IńCO m. po poważ­
nej chorobie, powróci! na bież­
nię. Chociaż Londyn e.

Zupełnie inaczej ma się spra­
na z ..królem sprintów”. Ame- 
ykauinem BOBRY MORROW

slynnej ..Mili Stulecia” przegrał 
z Ibbotsonem. pozostał nadal 
jednym z czołowych pretenden­
tów do tytułu mistrza Europy 
na 1500 m w Sztokholmie.

Po chorobie i przerwie przy­
pomniał się publiczności rzym­
skiej w końcu roku rekordem 
świa a WŁODZIMIERZ KUC-

Różnie się w.odło 4 mistrzom

przez niego w radiu pogadanki 
lekkoatletyczne.

Miota zy prześladowały w ro­
ku pooitmpijsktm różne kłopoty. 
PARRY O BRIEN na skutek kon­
tuzji musial się na dłużsży czas 
przerzucić na dysk z ntezlym 
zresztą wynikiem (55,83) i do­
piero w sierpniu, w Bukareszcie 
powrócił do swej ulubionej ku­
li. Młodv m>strz olimpijski w 
dvsku AL OERTER po pięknym 
wiosennym debiucie (56,43) stra-

dobre
formę

rekordzista

» Niezbyt 
wal także 
sw ata w

nlimpiiskim skokach zacho- 
iat., GREGORY

ych ro^ców. Morrow 
ja stadiony iekkoatle- 
c>owułąc nadal tytuł 
ho sp.-in’era USA.

kordu Jesse Owensa zaledwie 
3 cm uzvskal w dal 8.in. Czar­
noskóry CHARLES DUMAS, za­
wieszony na dłuższy czas w star­
tach 2 powodu kiepskich stopni 
na uczelni, skoczył nasiennie w

re?u: a*n’e. dopóki nie 
eo-7ekj\vsn'e rewelacji 

ei «ezonu. !9-’e?n’emu 
wł Wbite (co oznacza

normalny obuwiu 2.09 
mimo

swych 30 lat należy leszcze ci 
gle do asów w trójskoku. czeco 
dowoderr byto tego zwycięstwo

ta wycofał sle
ns nr-ert nm^ewaml 
rtats^ych s^tów. a’e z

tron^zrwa^y został natomiast 
przez mło^srefm od siebie — Bo-

skoku o 
s'ynny pastor” BOB

«obie
rn m w" Melbourne

RTCHVRns R^harós miał zre­
sztą i tak zamiar powoli wyro, 
fać się z karfery lekknattc ycz-

j zaczął przegiywaó z kim się stwo z uwagi na wygłaszane

oszczepie EGIL DANIELSEN, 
k?óiv miał ponadto różne pery­
petie ze swoją federacją, 
sprinterkach BETTY CUTH-

O australijskich ..goldgirls” 
BERT i SHIRLEY STRICKLAND 
brio zupełnie ęicho. aż do cza­
su kiedy się okazało, ze pierw­
sza po wypoczynku wraca na 
bieżnię, a druga została ponow­
nie matką. Mistrzyni olimpijska 
w kuii. TAMARA TYSZKIE­
WICZ króluje na czele tegorocz­
nej listy św.atowej z wynikiem 
16^.0. o’ amerykańskiej „gazcli” 

-MILDERD MCDANIEL (skok 
wzwyż) nie słychać nic. Fe. 
chowo występowała w tym roku 
młoda EŚtonka z ZSRR INESE 
JAUNZEME. Mistrzyni olimpij­
ska w oszczepie, natrafiając na 
ostrą konkurencję, przegrywała 
swe nałpowaźn eisze pojedynki 
mimo Iż na ogół nie straciła 
swej formy. Jej koleżanka w 
dv,sku OLGA FTKOTOVA na­
robiła wiele hałasu swoim ślu­
bem z ConnoHy.

Jak widać różnie potoczyły się 
losy olimpijskich triumfatorów 
w irkkcafetyre w 1957 r. Zo- 
ha-n-my co ‘przyniesie Im rok 
1953.’

rlo sposobu gry, klóry większość 
drużyn francuskich obecnie sto 
suje. Jesl lakle ciekawe zjawisko, 
że- w szeregach „szybkich napa 
dów" brakuje obecnie dobrych 
skrzydłowych. Coś jak w Polsee 
Znawcy uważają. że Jedynym 
skrzydłowym wielkiej klasy jesl 
orawoskrzydlowy Lens — Wi­
śniewski (aktualnie w złej for- 
mfei. Za znacznie Już słabszego 
uważają lego kolegę z reprczeii 
taejl Francji z lewej slrony Vln 
..-enia. mimo że aktualnie gracz 
len osiągnął wysoką formę (Jak 
na niego,.

— Za duże wymagania w szyb­
kości stawiano naszym skrzydło­
wym. wielka szybkość zabija łch 
technikę... — lak oceniają sy-
tunele niektórzy znawcy.

Nie wiem, czy lo prawda, ale
może... Faktem |est, że stawia
ląc na pierwszym miejscu wielką 
szvbkość, trzeba gracza o do­
prawdy wielkim formacie, aby 
nic tracił w tym piekielnym po 
< piec hu swych walorów technfcz
nvch. 

„Pośpiech"

starał sle sforsować obronę Wl 
sły Lens (mimo znakomitego pra- 
woskrzydłówego Stievenardai, 
przeważnie śroUklem boiska su­
nęły ataki doskonałego technicz­
nie napadu *St. Etieńne I pary, 
sklego naclńgu w bardzo lnterę> 
sującym meczu ‘ (1:1), rozegranym 
przy 38.000 widzów w Paryżu. 
Podobnie atakował napad Arider1 
lechlu w Brukseli. — przeważnie 
łrólką środkową, mimo udziału
reprezentanta BelelL a pra-

,»lerw9zyni planie, to u idzie. Ale 
|al< Fikcje rozwijają sie zbył wol 

i no — na pewno usivszymy na 
i wlPownl tfwlzdy niezadowolenia, 

We Francji «ralo sle szybko 
w piłkę nożna już przed 30 laty. । 
Wówczas była moda na styl ) 
..pędź 1 kop". Dziś do podstawo 
v ego programu weszła technika 
— wkkszosć zawodowych piłka 
rzv francuskich posiada znako­
mite opanowanie piłki na pełnej 
szvbkoscl. To dale walory, kto-

| rych nie wolno nikomu lekcewa­
żyć. Zarówno przechwytywanie

I plłkł w pełnym biegu, ostry ciąg 
na bramkę, Jak I strzał w biegu
z obu .nóg — nie są bynajmniej 
umiejętnościami zdarzającymi się

i sporadycznie, lecz stanowią efekt 
' podstawowego i dobrze ugrunto*
wanego wyszkolenia 
lów francuskich.

profesjona-

nie

DOSKONALE ZAPLECZE 
c tylko profesjonałów? Nie, 
lylkó Wielki procent czoło-

wych klubów francuskich dy-po- 
nule bardzo szerokimi I warno 
ściowymi rezerwami. I to bynaj­
mniej nie tylko w drużynie B. 
w której z reguły era e.ześe za-
woriowców część amatorów
nv|ek amatorów zwykle około 19 
lat. przed służbą wojskowąj. lecz 
również w drużynach juniorów

Ći Juniorzy • amatorzy, kandy 
Kaci na przyszłych profćsjonałów.
są doskonale szkoleni. nadto
zwraca nwace Ich cotrzaloAr fl- 
zvcznn — dnbrv «zrosr I waga. 
FaczeJ nie widać chłopców ni­
skich, o niedorozwiniętych qór- 
nych fragmentach ciała. Cł-lopak 
w chłopaka na schwal, ważący n-e 
mnie) niż 65—70 kg. a nie rzad­
ko I wl,cej. Każdy po pełnym 
t enlngu gimnastycznym, dobrze 
biegający, wysoko skaczacy Z 
wvt-zvmało$cla fizyczna Jest go­
rzej. z wvtrzyma'o4cl. psychiczna 
czasem wręcz źle — łatwo sif 
zatamuJa.

2obv w slvnnvm meczu o pro­
wadzenie w 1 lidze. Lena—nclms. 
napad Kórników z Lens strzelił w 
pierwszym kwadransie choć Jed­
ną bramkę, z pewnością leadet 
I Ilei wvrralbv wysoko cyfrowo 
Pech chclal. że tej bramki nic 
hvło nic |v|ko w pierwszym-kwa 
dransle. lecz l w całym meczu

skrzydłowych do- 
piuHłiruii w konsekwencji rlo... 
przeniesienia ciężaru atakowania 
” środkową (rójkę napadu To

prowadził

na

w

widać bardzo wyraźnie, (en Bpo 
sób gry Jest czattem nż żenująco 
lednoHironnv I uparły. Trojką 
środkową znacznie częściej nlź
skrzydłami atakowało Vnlericlen-
nos (mimo ulHlcntownnrgo lewo- 
skrzydłowego Vun Rhijnu). 'Ke 
mai wyłącznie trójką środkową

wvm skrzydle Jurlona .1 doskona 
lego de Waela na lewej flance:

CECHA CHARAKTERYSTYCZNA*,; 
ATAKU

Cecha charakterystyczną' ataku 
środkową trójką Jest nie tylko 
szybkie zdobywanie terenu, ale 
I Jednoćzesność akcji tych trzech 
graczy. Jednoćzesność ta polega 
na tym, że „widelec o trzech 
ostrzach" szarżuje niemal zaw,- 
sze larznle.. w bardzo bliskiej od 
legloścl gracz od gracza (3—6 
metrów), przy czym prowadzący 
nitkę lub Ją przejmujący znajdu­
je sle (względnie stara się o tol 
nieco w prżodzię (2—3: riietry) 
W razie utraty piłki współataku- 
Jący koledzy są do pomocy w 
pobliżu, nadto' biegną w taki spo­
sób, aby zasłonić ciałem prowa­
dzącego plik,. Nie Jest to sposób 
dostatecznie „ wyrafinowany, aby 
sforsować rutynowaną obron,, 
natomiast okresowe stosowanie go 
może dać dobre wyniki, o czym 
przekonała tlę Wisła w meczu z 
Andertechtem: 6 bramek strzelo­
no w 25 mlgut. w niemal Idem 
tyczny sposób, po akcji środko­
wej trójki, która „wblja’a sl, kli­
nem" w obron, krakowian.

T. Grabowski

doświadczonego kapitana, ( który 
w'1955» r. wygrab ŁWielkt Wyścig, a 
.w-1557 r.. .poprowadził swych współ­
towarzyszy do .świetnego zwycię- 
stwh^driiżjmowógoj "

Przypominam sobie, jak to by. 
ło w ub. roku. Jesienlą 1956 r. od­
wiedziłem zasłużonego mistrza 
sportu w Lipsku. Kiedyśmy gawę­
dzili, siedząc na ławce w ogródku 
Wyższej Szkoły WF, Taeve zwie- 

• rzył mi się:
„Jestem takt zadowolony, że na- 

reszcie mogę trochę odpocząć 
(Schur przechodził w owym okre­
sie przykrą furunkulozę). Sezon 
tegoroczny był bardzo męczący.’ 
Nie mam żadnej pewności, czy 
uda ml się przed Melbourne dojść 
do formy. Marzę o tym, żeby 
przerwać starty na dłuższy czas; 
to „ganianie** od startu na start, 
od przygotowań do przygotowań 
jest niezwykle męczące. Chciat- 
bym kiedyś tak gruntownie- odpo- 
dząć, żeby opuścić także jeden 
Wyścig Pokoju, który jest jedną 
z bardziej męczących imprez se­
zonu. Jestem pewien, że nawet 
pod moją pieobecność moi ko­
ledzy dadza sobie doskonale radę. 
Sekcja • Kolarstwa ma mnóstwo 
dobrych zawodników, któńzy 'W 

• Wyścigu Pokoju wypadną bardzo 
dobrze. Sukces nigdy nie zależy 
od uczestnictwa jednego zawo^" 
nika**. • ;
Tyle powiedział ml Schur jeste- 

nlą- 1956 roku. A co było potem? 
Wymienię tylko najważniejsze je­
go starty, odbyte po rozmowie że 
mną: Igrzyska Olimpijskie, Wyścig 
Dookoła Egiptu, Wyścig Pokoju. 
Igrzyska Młodzieżowe. Mistrzostwa 
NRD, mistrzostwa świata, rewanż 
na Sachsenringu. Wszystko to ra­
zem czyni co najmniej 18 miesięcy, 
podczas których fśchur inuslał być 
nieustannie w wysokiej formie.

Kolejno przez 5 lat należał Taeve 
do ekipy NRD na Wyścigu Pokoju 
(1953—1957) I był zawsze dobrym ka­
pitanem swej drużyny. We wszyst­
kich tych latach układał swój se­
zon z myślą o Wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga Nie zawsze potra­
fił utrzymać swą formę bezpośred­
nio po męczącym wyścigu I niejed­
nokrotnie rozczarowywał z tego po­
wodu swych wielbicieli. Jeśli więc 
teraz wypełnia się Jego życzenie, 
zezwalnjąę mu na pauzowanie w 
Wyśclcu — Jest to decyzja zupełnie 
uzasadniona I słuszna. .

Sekcja Kolarstwa NRD kierowała 
się przy podjęciu tej decyzji na­
stępującymi względami: .

Taeve” Schur

3 .Gustaw Adolf Schur hłjdzle ni*’ 
obecny nn Wyścigu 1^110¾ 1

roku. Mimo to ekipa NKU L
winna wypaść na tym "w
rzej, aniżeli to minio mleJji*.; 
poprzednich latach. NaJlepsM-iJl. , 
go dowodem był Wyścig IM r 
Towarzysze Schura: 
Gruenwaid, Braunc. Stolpcr I m- 
terrll, hyll równic silni Jak Ich. » 
pitan. Gdyby nic leli wsp^ 
równane osiągnięcia, nie “T-Y?** 
dosłownie tuż przed- mct:| zwi 
stwa drużynowego w tyarszawn,

*
Pt-żygotowanle do Wyścigu 

kola .Egiptu 1959 r. 
zane kolektywowi bunmot, _ 
Elnhelt Berlin. Na kandydatów .etb 
py, reprezentującej NRD w tel 
prezle powołano następujgog 
larzy z sc.Emhelt: Malitza, O d e 
burga, Kappla. Schulza, G._ 1 c 
oraz zawodników We,s5,,e^r-reske 
Wlsmut Karl Marx Stadtl I rc51i 
(SC Dynamo Berlin). „„1Ł

Hucntcr HoW

, Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA"i

s

Fragment meczu Belgią — Francja 0:0. Ten remis wystarczył Francuzom do zakwalifikowa-

■Rediguje Kolegium w '„„Krt’ 
Grzegorz Aleksandrowicz I ’ 
larz redakcji!. Leci. CergoWikl. 
ward-1 Strzelecki •r,‘,,a,<l”l,,,Jretarz 
nyl, Witold Szeremeta .WL^p. 
redakcji,. Jerzy i Zmarzllk , 
ca naczelnego redaktora!

Warizawa, Mokotowska oras 
Telefony: Centrala MżH J •i.Lmy 
bezpośrednie — Redaktor ‘Y )Ie. 
I Sekretariat - Wilk, ' -
dakcjl - «tum. O«l»', wN,Mel»r 
MIM, . 3MM. Redaktor 
przyjmuje,w dni powizedaie - ,

Zdeaktuallżowune *m£?n!ll,ń»‘ 
dzienników I czaiopfsm 
bywać, w Centrali Kolport»^ 
-ty . I ^Vydawnlclw iRuT1} j 
stawa, ul. Srebrna nr ll. .. ,• Adrea, AdmlnllWłcjl 
ctwo?..Praea Sportowa ,, W’ '„jil. 
Mokotowska 24. III P„ w'1

nJa Się do finałów piłkarskich w Szwecji. Na zdjęciu moment, pod bramką Belgów od rnw/ł 
van Brandt (Belgia) Vincent (Fr.) i Nelisen (B), na ziemi leży obrońca bełski Dries J 

. rot; Mlrolp Sprint
ZąkłRdy ’„Domu Słową polżk***"

Zam, 841»


